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Burmistrz Miasta Józefowa, 
Miejski Ośrodek Kultury 

oraz 
Towarzystwo Przyjaciół Józefowa 

zapraszają na

 Imieniny Miasta 
Józefowa

22.03 (sobota) godz. 18:00 
Sala widowiskowa MOK

W części artystycznej: 
wieczór kabaretowy z udziałem 

Krystyny Sienkiewicz 
oraz Stanisława Tyma. 

Najzabawniejsze monologi, 
doskonałe piosenki, humor 

najwyższych lotów, a wszystko 
to okraszone czarem i urokiem 
niezłomnej Pani Krystyny oraz 

niepowtarzalnym, szelmowskim 
wdziękiem Pana Stanisława Tyma.
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LUDZIE MÓWIĄ, ŻE…

Topniejący śnieg obnażył w  wielu punktach miasta ślady, jakie pozostawiają po 

sobie „nasi bracia mniejsi”. Psie kupy zdobią trawniki, pobocza, a nawet chodniki. 

Wśród mieszkańców Józefowa jest wielu, którzy starannie sprzątają po swoich czwo-

ronogach, ale jest też gros właścicieli twierdzących, że to nie ich obowiązek, mówią-

cych: „płacę podatki, więc niech sprzątają”. Sprzątanie po psie – czyj to obowiązek: 

miasta czy właściciela? Jak powinna reagować straż miejska: upominać czy karać?

Aneta Wieczorek z ul. Cisowej – Sądzę, że obowiązek jest 

obopólny. Po części jest to powinność właściciela psa, który 

jest za niego odpowiedzialny. Zadaniem miasta natomiast 

jest edukowanie posiadaczy czworonogów, a  także umiesz-

czanie na ulicach koszy na odpadki. Często widuję, jak pod 

moją posesję podchodzi sąsiad z wielkim psem, pies załatwia 

swoją potrzebę i jak gdyby nic się nie stało kontynuują spacer. 

Raz już zwróciłam sąsiadowi uwagę, ponieważ to nie do przy-

jęcia. Mój przypadek nie jest niestety odosobniony, tak dzieje 

się przed wieloma posesjami. Co do reakcji ze strony strażni-

ków miejskich, to karanie gwarantuje większą egzekwowal-

ność, co nie znaczy, że funkcjonariusze mają całkowicie zrezy-

gnować z upomnień – te również są czasem potrzebne.

Elżbieta Wiecha z ul. Zawiszy – Powiem krótko – za sprzą-

tanie po swoim psie odpowiada właściciel i kolejne wydawa-

nie środków z budżetu na ten cel jest marnotrawstwem. W każ-

dym urzędzie warszawskim dla mieszkańców są dostępne 

torebki na psie odchody. Pracuję w jednym z nich – przychodzi 

po nie mnóstwo warszawiaków, a  więc pod tym względem 

sytuacja się poprawia. Tylko w ten sposób każde miasto może 

promować zachowanie czystości środowiska miejskiego. Straż 

miejska powinna upominać, a jeżeli to za drugim lub trzecim 

razem nie pomaga – karać, ale poprzez drobne mandaty. 

Mirosław Skaza z  ul. Górnej –  Zdecydowanie właściciel, 

zresztą tak jest w większości krajów świata – po swoim pupilu 

sprząta jego posiadacz, nie zaś miasto czy organy państwo-

we. Ludzie nie stosują się do tego z niechlujstwa i lenistwa. To 

po prostu kwestia kultury i  wychowania. Nawet jeśli miasto 

dostarczy właścicielom łopatki i foliowe torebki, to czy każdy 

będzie ich używał? Wątpię. Zakup plastikowej łopatki i  wo-

reczka nie jest chyba wielkim wydatkiem, biorąc pod uwagę, 

że utrzymanie psa też kosztuje. Jeśli kogoś stać na pożywienie 

i opiekę weterynaryjną dla czworonoga, to torebka i łopatka 

nie powinna stanowić problemu. Strażnicy miejscy powinni 

natomiast stosować zarówno upomnienia, jak i  kary. Jeśli 

upomnienie nie pomoże, to w  przypadku recydywy –  man-

dat. Nie widzę tutaj innego rozwiązania.

Marta Chada z ul. Szczyglej – To prawda, że psie kupy są 

wszechobecne, a  wchodząc do lasu nie można swobodnie 

przejść ścieżką. Sprzątanie po swoim psie powinno należeć 

do obowiązków właściciela, przecież to jego pies. Z  drugiej 

strony wychodzę często na spacery i oprócz centrum nie wi-

dać koszy na psie odchody. To może być ewentualnie argu-

ment przeciw sprzątaniu. Z  drugiej strony dla chcącego nic 

trudnego –  wkładam do torebki i  zabieram do domu. Straż 

miejska powinna karać właścicieli czworonogów za niesto-

sowanie się do zasad czystości, upomnienia nie przyniosą 

skutku. A chociaż sama jestem posiadaczką psa, to jestem za 

wysokimi karami pieniężnymi.

Tekst i foto: Sylwia Papis

8 marca 8 marca – Biała Sobota 
w miejskiej przychodni

Zapraszamy w  godz. 9.00–15.00 wszystkich 

pacjentów, ale kobiety tym razem zostaną po-

traktowane szczególnie, bo otrzymają upominki. 

W programie Białej Soboty: 

– prelekcje,

– porady,

– badania profi laktyczne piersi. 

W poradni rehabilitacyjnej liczne niespodzian-

ki. Szczegóły na plakacie i na stronie internetowej 

(4c.home.pl/przychodnia/)

Serdecznie zapraszamy wszystkich do odwie-

dzenia w dniu 8 marca 2014 roku Przychodni Miej-

skiej w Józefowie, ul. M.Skłodowskiej-Curie 5/7.

Dyżury radnych 
Przewodnicząca Rady Miasta Marianna 

Jakubowska – czwartek: 16.30–17.00.

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Cezary 

Łukaszewski –  wtorek: 16.30–17.00. (Termin 

spotkania prosimy konsultować telefonicznie: 

22 779 00 27) 

Grzegorz Kruk 3 marca, Cezary Książek 

10  marca, Anna Masik 17 marca, Marek 

Mozół 24 marca, Jacek Sekuła 31 marca 

– w godz. 16.30–17.00.
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Biblioteki zbierają, opracowują i  digitalizują 

zdjęcia, pamiątki, korespondencję, dokumenty 

osobiste. Każda biblioteka posiada stronę w  do-

menie archiwa.org, na której prezentuje katalog 

swoich zbiorów w postaci zaopatrzonych w pod-

stawowe informacje miniaturek. Wybrane, naj-

cenniejsze materiały można także obejrzeć na 

stronie Biblioteki Cyfrowej.

Projekt ogólnopolski

Cyfrowe Archiwa Tradycji Lokalnej to ogromna 

szansa na zachowanie dla następnych pokoleń 

wiedzy o historii naszego regionu. O życiu miesz-

kających tu rodzin, ale też o  urzędach, szkołach, 

instytucjach, większych i mniejszych przedsiębior-

stwach funkcjonujących na tym terenie. O  cza-

sach pierwszych wiosek, powstaniu trasy kolejo-

wej i  letniskowych osiedli wokół niej, o  trudnych 

okresach zaborów, wojen i o czasach budowania 

niepodległości, pokoju, samorządności i  rozwoju 

gospodarki. 

Możemy w  jednym miejscu zgromadzić ślady 

odległej przeszłości –  już tylko na podstawie za-

chowanych dokumentów oraz zapisać historię naj-

nowszą, która wciąż się toczy dzięki opowieściom 

i dokumentom żyjących świadków owej historii.

Uczymy dzieci i  młodzież historii w  szkole 

i  w  domu, przekazujemy im wiedzę i  tradycję, 

także tę rodzinną, tak jak umiemy. Młodzi ludzie 

przyjmują tę wiedzę z  mniejszym lub większym 

zainteresowaniem. Jedni sięgają sami po więcej, 

dla innych historia jest czymś nudnym i niewartym 

uwagi. Ale często bywa tak, że zainteresowanie 

przeszłością pojawia się z wiekiem. Równie często 

potrzeba wiedzy nie może być zaspokojona, bo 

pojawiła się za późno. Ile razy sami żałowaliśmy, że 

nie zapytaliśmy o coś istotnego swoich dziadków?

Pytajmy zatem, dopóki żyją, pamiętają i chęt-

nie opowiadają. Opowiadajmy, jeśli inni chcą nas 

słuchać. Gromadźmy wspólnie, międzypokolenio-

wo tę wiedzę w Archiwum Tradycji Lokalnej w na-

szej bibliotece. 

Poszperajmy w  domowych i  fi rmowych archi-

wach: w  dokumentach, fotografi ach, starych li-

stach, świadectwach szkolnych, kronikach, pamięt-

nikach. Może znajdziemy egzemplarz starej, już 

nigdzie niedostępnej gazetki lokalnej, bilet do kina, 

rachunek nieistniejącej fi rmy lub sklepu, materiały 

dokumentujące przedsiębiorczość józefowskich 

rzemieślników, zagubione w zakamarkach szufl ad 

dokumenty pozornie nieważne, a  przy bliższych 

oględzinach dające mnóstwo informacji o  daw-

nym życiu codziennym w  naszym mieście. Udo-

stępniając je w  bibliotecznym archiwum, ocalimy 

je od zapomnienia, zostawimy ślad po naszej ro-

dzinie, przyjaciołach, znajomych i po nas samych. 

Damy możliwość poznawania hi-

storii naszej okolicy kolejnym do-

rastającym pokoleniom. Wszak 

wiedza o  regionie, w  którym 

żyjemy, to podstawa poczucia 

tożsamości społeczeństwa.

Jak to działa?

Archiwum opracowują 

i  prowadzą panie bibliotekar-

ki –  Anna Sobota i  Magdalena 

Rosłoniec. Odbyły szkolenie 

w ośrodku Karta i są znakomicie 

przygotowane do tego, aby wła-

ściwie postępować z  powierzo-

nymi materiałami. Rozpoczęły 

już pracę, włączając do cyfrowe-

go archiwum historyczne materiały o  Józefowie, 

będące w zbiorach bibliotecznych. Wkrótce mają 

nadzieję dołączyć materiały uzyskane z archiwów 

Urzędu Miasta, Miejskiego Ośrodka Kultury, pla-

cówek oświatowych, instytucji oraz od osób pry-

watnych. Planowane są także, w miarę możliwości, 

nagrania opowieści mieszkańców w formie plików 

audio, czyli poszerzenie działań dokumentacyj-

nych o archiwum mówione.

Apelujemy o współpracę i pomoc!

Przynieście Państwo do biblioteki materiały, 

które zgadzacie się udostępnić (na wybranych 

przez Was warunkach), opowiedzcie o  nich i  zo-

stawcie do skopiowania. Zostaną zeskanowane, 

starannie opisane, zarchiwizowane i oddane Wam 

w niezmienionym stanie.

Jeśli sami nie możecie przyjść, poproście dzie-

ci, wnuki o przekazanie materiałów, albo zaproście 

panie bibliotekarki do siebie. Znajdą sposób na 

wypożyczenie Waszych materiałów do archiwiza-

cji, na udokumentowanie Waszych historii.

Katalog gromadzonych zbiorów wraz z opisa-

mi umieszczany będzie na dostępnej dla wszyst-

kich internetowej stronie społecznego archiwum: 

www.jozefow.nad.swidrem.archiwa.org. Zain-

teresowani dokładnym przestudiowaniem jakie-

goś dokumentu będą mogli przyjść do biblioteki 

i przejrzeć jego wysokiej jakości wersję cyfrową.

Jeśli wszyscy dołączymy do budowania archi-

wum, stworzymy bogatą bazę danych o  naszym 

regionie. Wszyscy będziemy mogli z niej korzystać, 

ułatwimy także zadanie przyszłym badaczom i hi-

storykom, gdyż archiwum jest prowadzone bar-

dzo profesjonalnie, zgodnie z regułami gromadze-

nia i opisywania zasobów historycznych.

Więcej o projekcie możecie Państwo przeczy-

tać na stronie internetowej Ośrodka Karta. 

Na stronie www.archiwa.org/index_catl.php 

macie Państwo możliwość przeglądania materia-

łów archiwalnych, gromadzonych w całym kraju. 

Już 138 bibliotek dołączyło do projektu. Nasza jó-

zefowska widnieje pod numerem 121. LD

W NASZYM MIEŚCIE

Cyfrowe Archiwum Tradycji Lokalnej 

Ocal wspomnienia od 
zapomnienia!
Nasza józefowska biblioteka publiczna przystąpiła w styczniu 2014 roku do projektu 

Cyfrowe Archiwa Tradycji Lokalnej (CATL), realizowanego przez Fundację Ośrodka 

Karta w ramach Programu Rozwoju Bibliotek. CATL to sieć organizowanych w biblio-

tekach archiwów społecznych, dokumentujących lokalną przeszłość. 
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Afi sz informujący o zabawie ludowej w Józefowie w 1934 roku, 

udostępniony przez mieszkańca Józefowa
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W NASZYM MIEŚCIE

Każdego roku obchody odbywają się pod wy-

branym hasłem. ŚDW 2014 po raz pierwszy doty-

czy nie tylko wody, lecz i energii. Woda i energia 

są ze sobą ściśle powiązane i wzajemnie zależne. 

Wytwarzanie energii i jej przesył oraz magazyno-

wanie wymaga wykorzystania zasobów wodnych 

szczególnie w elektrowniach wodnych, elektrow-

niach cieplnych klasycznych i jądrowych oraz przy 

wydobyciu wielu surowców energetycznych. 

Obecnie około 8 proc. wytworzonej energii elek-

trycznej jest wykorzystane na pompownie, uzdat-

nianie, oczyszczanie i przesyłanie wody 

do różnych użytkowników (ludność, 

przemysł, energetyka, rolnictwo).

Kolor wody

Jaki kolor ma woda z kranu? Najczę-

ściej jest to kolor jasnoniebieski, a w ma-

łych objętościach wydaje się bezbarwna. 

Ale czasami woda z kranu nie jest idealnie 

przejrzysta, ale biaława czy mniej lub bar-

dziej brunatna. Zjawiska te nie są niebez-

pieczne dla zdrowia. Jakie są przyczyny 

zmiany barwy wody?

Woda o zabarwieniu białym

Zabarwienie białawe wody jest spowo-

dowane przez powietrze w  niej rozpusz-

czone. Kiedy zimna woda z sieci wpływa do sieci 

wewnętrznej mieszkania gdzie temperatura jest 

wyższa albo przechodzi przez dyfuzor zainstalo-

wany na waszym kranie, powietrze to jest uwalnia-

ne przez wodę tworząc ogromną ilość malutkich 

bąbelków, które dają mleczną barwę. Zdarza się 

również, że to zabarwienie pojawia się po napra-

wach przewodów wodnych jeżeli powietrze zosta-

ło zassane do sieci. Biały kolor wody wynikający 

z wydzielania powietrza nie ma absolutnie żadne-

go wpływu na jej walory smakowe lub zdrowotne. 

Woda o zabarwieniu brunatnym

Kolor brunatny jest spowodowany przez czą-

steczki tlenku żelaza powstałe w  wyniku korozji 

ścian wewnętrznych przewodów stalowych lub 

żeliwnych. Najczęściej cząsteczki te odkładają się 

na ściankach wodociągu, natomiast jeśli wzro-

śnie prędkość przepływu wody (np. w  czasie za-

kręcania i  odkręcania zasuw czy naprawy sieci) 

cząsteczki tlenku żelaza mogą zostać uwolnione 

do dostarczanej wody i  zabarwić ją na ten kolor. 

Tlenek żelaza nie szkodzi zdrowiu, ale jeżeli uwol-

niona zostanie duża ilość cząsteczek, ma to nega-

tywny wpływ na smak wody. 

Jak pozbyć się białego 

lub brunatnego koloru wody? 

Aby woda płynąca z  kranu stała się znowu 

przejrzysta, wystarczy pozwolić jej spłynąć przez 

kilkadziesiąt sekund. Jeżeli jednak to zjawisko 

powtarza się zbyt często – skontaktujcie się z na-

szym operatorem sieci wodno-kanalizacyjnej 

Hydrosferą Józefów.

trycznej

A

p
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Rozbudowa sieci wodociągowej i kanalizacji sanitarnej na terenie Józefowa 
Projekt współfi nansowany przez Unię Europejską ze środków Funduszu Spójności w  ramach Programu 

Operacyjnego Infrastruktura i Środowisko

22 marca – Światowy Dzień Wody 2014: 
Woda i Energia

W tym roku Światowy Dzień Wody obchodzimy po raz dwudziesty. To święto ustanowione przez Zgromadzenie Ogólne ONZ ma 

zwrócić uwagę wszystkim mieszkańcom świata, że woda jest niezbędna do życia, a niestety jej zasoby są ograniczone, dlatego 

muszą być szczególnie chronione i należycie wykorzystane.

Wybierz wykonawcę 
przyłącza z rozwagą!

Termin podłączenia do sieci zbliża się 

nieuchronnie, a  nadejście wiosennej pogo-

dy sprzyja pracom budowlanym. Niestety 

kolejki do wykonawców są coraz dłuższe. 

Ale pamiętajmy, że wykonawcę należy wy-

brać z  rozwagą. Oto kilka rad, jak wybrać 

wykonawcę:

  Popytaj sąsiadów czy znajomych, któ-

rzy procedurę podłączenia mają za sobą 

i mogą polecić wykonawcę

  Skorzystaj z naszej listy wykonawców, któ-

rzy wykonują taką usługę na rynku lokal-

nym, ale pamiętaj, że jest to lista informa-

cyjna i nie odpowiadamy za jakość usługi

  Wybierz wykonawcę z  uprawnieniami 

i doświadczeniem

  Pamiętaj o spisaniu umowy, która jedno-

znacznie określi zakres prac

LICZNIK OSÓB 
DO PODŁĄCZENIA
DO WODOCIĄGU*

* stan na 13.02.2014 r.

0 0 3 1 6 7

LICZNIK OSÓB 
DO PODŁĄCZENIA
DO KANALIZACJI*

* stan na 13.02.2014 r.

0 0 5 0 2 0

Na zdjęciu: lekcja o wodzie w Hydrosferze
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Referat Gospodarki Komunalnej Urzędu Miasta 

przygotował i  przedstawił podsumowanie pierw-

szego półrocza nowego systemu gospodarowania 

odpadami komunalnymi. Warto pamiętać, że ten 

nowy system –  zgodnie z  ustawą –  obowiązuje 

wszystkich mieszkańców. Przedsiębiorcy prowa-

dzący fi rmy –  tak jak w  starym systemie –  sami 

zawierają z dowolną fi rmą umowy na odbiór odpa-

dów z działalności. Gdy na tej samej nieruchomości 

zamieszkujemy i mamy fi rmę, odpady odbiera fi r-

ma i miasto – mamy dwa zobowiązania fi nansowe: 

wobec fi rmy i miasta. 

Ile nas jest?

W Józefowie zameldowanych jest 19 524 miesz-

kańców, deklaracji „śmieciowych” złożono 18 885. 

Gdzie podział się prawie tysiąc? – Zameldowanie, 

zgodnie z ustawą o ewidencji ludności, oznacza, że 

ktoś stale lub czasowo przebywa i mieszka w Józe-

fowie. Jednak jedni wyjeżdżają np. za granicę, jak 

wrócą to złożą deklarację; inni mieszkają w Józefo-

wie tylko latem i  wtedy składają deklarację śmie-

ciową np. wiosną do jesieni. Ilość osób faktycznie 

mieszkających w naszym mieście wciąż się zmienia 

i stąd w deklaracjach jest stały ruch. 

Segregować czy nie?
W pierwszym półroczu funkcjonowania 

nowego systemu 90 proc. mieszkańców 

(17  021   osób) zadeklarowało segre-

gację odpadów (cena: 10 zł/oso-

ba/1  miesiąc), 1864  osoby dekla-

rują odbiór śmieci zmieszanych 

(cena: 17 zł/1 osoba/1 miesiąc).

Licząc zaś nieruchomości, to 

nowym systemem objętych jest 

4746 nieruchomości, z  czego 

większość (85,4 proc.) segreguje od-

pady, zaś 695 (14,6 proc.) oddaje śmieci zmieszane.

Ile śmieci odebrała od nas gmina?

W ciągu sześciu miesięcy było ich łącznie 

3801,3 tony! 

  Najwięcej (1984 tony = 52,2 proc.) było od-

padów komunalnych zmieszanych

  Drugą z kolei grupę (1168 ton = 30,7 proc.) 

stanowiły odpady ulegające biodegradacji

  Odpadów wielkogabarytowych było 

280 ton (7,4 proc.)

  Papieru i tektury 144 tony (3,8 proc.)

  Tworzyw sztucznych 113 ton (3 proc.)

  Szkła 65 ton (1,7 proc.)

  Odpadów remontowych i  rozbiórkowych 

30 ton (0,8 proc.)

  Zużytych opon 13 ton (0,3 proc.)

  Zużytego sprzętu elektrycznego i elektro-

nicznego 4 tony (0,1 proc.)

  Przeterminowanych leków 300  kg 

(0,01 proc.)

Czy system samofi nansuje się?

Ustawodawca nałożył na gminę obowiązki:

–  objęcia wszystkich właścicieli nieruchomości na 

terenie gminy systemem gospodarowania odpa-

dami komunalnymi;

–  ustanowienia selektywnego zbierania odpadów 

komunalnych, obejmującego określone frakcje 

odpadów;

–  stworzenia punktów selektywnego zbierania 

odpadów;

–  zapewnienia osiągnięcia odpowiednich pozio-

mów recyklingu, przygotowania do ponownego 

użycia i odzysku innymi metodami oraz ograni-

czenia masy odpadów komunalnych.

W Józefowie przetarg na wykonywanie usług 

wygrała fi rma P.P.H.U. Lekaro. Umowę zawarto na 

okres od 1 lipca 2013 r. do 31 grudnia 2015 r. Miesięcz-

ne wynagrodzenie wykonawcy to 167 005,80 zł.

Uchwałą Rady Miasta ustalono stawki opłaty:

10 zł/1 mieszkańca/1 miesiąc za odbiór odpa-

dów segregowanych,

17 zł/1 mieszkańca/1 miesiąc za odbiór odpa-

dów zmieszanych.

Należności od mieszkańców za okres sze-

ściu miesięcy, to 1 209 831,75 zł, zaległości we 

wpłatach za ten okres wynoszą 84  739,79  zł 

(7  proc.). Wysłano w  ciągu sześciu miesięcy 

517 wezwań do zapłaty, wszczęto 23 postępo-

wania, wydano 11 decyzji.

Wnioski:

 Większość mieszkańców terminowo wywiązuje 

się z opłat.

 System się samofi nansuje, stawki opłat zostały 

ustalone prawidłowo i  na razie nie ma potrzeby 

korekty. Jeśli spłacone zostaną zaległości, to może 

wystąpić niewielka nadwyżka (za sześć miesięcy 

0,87 zł/mieszkańca/miesiąc).

 Nie mamy kłopotu z segregacja odpadów, więk-

szość z nas trenuje ją już przecież od prawie 10 lat, 

nowa ustawa niewiele zmieniła w tej dziedzinie.

 Mieszkańcy chwalą odbiór odpadów zielonych 

w sezonie i działalność PSZOK.

 Zdecydowanie zmniejszyła się ilość dzikich 

wysypisk w  lasach. Po co wywozić śmieci do 

lasu, przecież miasto odbierze wszystkie 

bezpośrednio sprzed posesji. Jeśli jed-

nak zauważymy takie wysypisko, to 

dzwonimy do Zakładu Oczyszcza-

nia Miasta –  tel. 612 13 37, e-mail: 

kierownik@zojozefow.pl. 

Opr. W.Z.

Od 1 lipca do 31 grudnia 2013 r. – 3801,3 ton odpadów!

i stąd w deklaracjach jest stały ruch. 
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WAŻNE!

Od tych osób, które mimo upomnień nie 

uregulowały zaległości w należnych opłatach, zostaną 

one ściągnięte wraz z odsetkami – zapowiada Jadwiga Łaszewska, 

kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej.

Cały system w okresie sześciu miesięcy kosztował 1 111 562,08 zł. Składają się 

nań koszty: odbioru, transportu i zagospodarowania odpadów (za sześć miesięcy 

1 003 579,50 zł), utrzymania Punktu Selektywnego Zbierania Odpadów 

Komunalnych – tzw. PSZOK przy ul. Jarosławskiej, czynnego w soboty 

w godz. 10.00–18.00 (14 224,45 zł), koszty administracyjne systemu 

(89 159,73 zł) oraz koszty związane z edukacją ekologiczną 

mieszkańców (4 598,40 zł).

Termin odbioru odpadów sprawdź

w harmonogramie

Wystaw pojemniki i worki 

przed 7.00 rano

WAŻNE!

Nową deklarację składamy 

w terminie 14 dni od zaistniałej zmiany liczby 

osób zamieszkujących daną nieruchomość lub 

zmiany rodzaju oddawanych odpadów (zmieszane 

lub segregowane). Odpady musimy segregować i albo 

to zrobimy sami, albo zrobi to fi rma, która odbiera 

odpady, tylko za znacznie wyższą cenę. Opłatę za 

gospodarowanie odpadami komunalnymi 

w zmienionej wysokości uiszcza się za 

miesiąc, w którym nastąpiła 

zmiana.
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W NASZYM MIEŚCIE

Wszystkie informacje o otwartych konkursach 

znajdują się na stronie internetowej w dziale Go-

spodarka/Ogłoszenia oraz w Biuletynie Informacji 

Publicznej.

 W wyniku przeprowadzenia konkursu ofert 

dotyczącego wsparcia realizacji w  Mieście Józe-

fów zadań publicznych w  zakresie zapewnienia 

opieki nad dziećmi z terenu Józefowa ze szczegól-

nym uwzględnieniem rodzin ubogich, niezarad-

nych ekonomicznie i  wychowawczo oraz zagro-

żonych patologią społeczną w 2014 roku wybrano 

ofertę   Stowarzyszenia „Forum Chrześcijańskie” 

z siedzibą w Józefowie przy ul. Piotra Skargi 24.

 W wyniku przeprowadzenia konkursu ofert 

dotyczącego wsparcia realizacji zadania publicz-

nego w  zakresie oświaty i  wychowania polega-

jącego na organizacji wypoczynku letniego dla 

dzieci i młodzieży z rodzin ubogich, niezaradnych 

ekonomicznie i wychowawczo oraz zagrożonych 

patologią społeczną z  terenu Miasta Józefowa 

w 2014 roku wybrano ofertę Polskiego Towarzy-

stwa Krajoznawczego przy ul. Prostej 53, 65-783 

Zielona Góra.

* Konkurs na wsparcie realizacji zadania pu-

blicznego w zakresie pomocy społecznej – opieka 

i  pielęgnacja ludzi chorych, 

samotnych, starszych oraz 

niepełnosprawnych z  terenu 

Miasta Józefowa, świadczona 

w domach tych osób – został 

unieważniony, nie wpłynęła 

bowiem żadna oferta na reali-

zację tego zadania.

Rozstrzygnięcie konkur-

sów na wsparcie realizacji 

zadania publicznego doty-

czącego upowszechniania 

kultury fi zycznej i  sportu 

– organizacja zajęć sporto-

wych, zawodów oraz imprez 

sportowo-rekreacyjnych dla 

dzieci i  młodzieży z  terenu 

Miasta Józefowa w 2014 roku 

(konkurs w zakresie sekcji pił-

ki nożnej – ogłoszenie wyni-

ków zostało przesunięte do 

14 marca 2014 roku).

Trwa proces przejmowania przez ICSiR ad-

ministrowania Miejskimi Terenami Sportowo-

-Rekreacyjnymi. Miejski Ludowy Klub Sportowy 

Józefovia nadal pozostanie najważniejszym użyt-

kownikiem tego obiektu.

Przejęcie administrowania Miejskimi Terenami 

Sportowo-Rekreacyjnymi przez ICSiR ma na celu 

zagwarantowanie należytej staranności w dbaniu 

o mienie miejskie oraz odciążenie MLKS Józefovia 

od obowiązków niezwiązanych z  działalnością 

statutową. Klub będzie mógł się w pełni skupić na 

działalności sportowej.

Zanim Integracyjne Centrum Sportu i Rekreacji 

zostanie ofi cjalnym administratorem kompleksu 

należy m.in. przeprowadzić przegląd budowlany 

i techniczny obiektów (boisk, budynków), uzyskać 

dopuszczenia od Straży Pożarnej, Sanepidu, a tak-

że przepisać umowy na dostawę wody, energii, 

odbiór odpadów stałych, usług telefonicznych 

oraz stworzyć nowe regulaminy i grafi ki korzysta-

nia z obiektów.

Według uchwały Nr 378/VI/2014 Rady Mia-

sta Józefowa z  dnia 31 stycznia 2014 roku za 

jedną godzinę zegarową korzystania z  Miej-

skich Terenów Sportowo-Rekreacyjnych, 

w tym z boisk sportowych, szatni z natryskami 

oraz oświetlenia Józefovia zapłaci symbolicz-

ną złotówkę netto.

Miejski Ludowy Klub Sportowy Józefovia był 

administratorem należących do miasta Miejskich 

Terenów Sportowo-Rekreacyjnych od chwili po-

wstania kompleksu. Otrzymywał od miasta zwrot 

kosztów ich eksploatacji, który następował w cy-

klu miesięcznym na podstawie przedstawianych 

przez klub not księgowych.

W 2013 roku koszty m.in. ochrony, energii 

elektrycznej, wody i  ścieków oraz wynagrodzeń 

(sprzątanie i gospodarz obiektu), na które miasto 

przekazało pieniądze, wyniosły 113 tys. złotych. 

W  wyniku przeprowadzonej kontroli okazało się 

jednak, że klub pomimo otrzymania stosownych 

środków – nie opłacił faktur opiewających łącznie 

na ponad 42 tys. 900 zł.

Dług wynikający z  podstawowej działalności 

MLKS Józefovia osiągnął natomiast poziom po-

nad 260 tys. złotych (m.in. z tytułu wynagrodzeń 

dla trenerów, opłat za wynajem obiektów sporto-

wych, składek i podatków).

Łączne zadłużenie klubu na 31 grudnia 

2013 roku wyniosło 303 tys. zł.  

MLKS Józefovia jest największym benefi cjen-

tem dotacji przyznawanych przez miasto na orga-

nizację zajęć sportowych. W 2013 roku otrzymał na 

ten cel dotację w kwocie 231,4 tys. zł (piłka nożna 

– 135 tys. zł, tenis stołowy – 44,4 tys. zł, podnosze-

nie ciężarów – 52 tys. zł).

Klub także w  tym roku wziął udział w  otwar-

tym konkursie występując o  dotację na swoją 

działalność sportową. Łącznie wystąpił do miasta 

o 300 tysięcy złotych na 2014 rok.

Obecnie trwa analiza sprawozdania rocznego 

MLKS Józefovia z  realizacji celu publicznego na 

2013 rok. 

Kto i ile otrzyma dofi nansowania
15 stycznia Urząd Miasta Józefowa ogłosił cztery otwarte konkursy na realizację działań w 2014 roku. Dwa konkursy zostały 

pozytywnie rozstrzygnięte. Jeden – unieważniony, a ogłoszenie terminu ostatniego, w zakresie piłki nożnej – przesunięto 

do 14 marca 2014 roku.

Komunikat rzecznika prasowego Urzędu Miasta Józefowa 

Nazwa i adres oferenta  Zadanie Proponowana 
kwota dotacji

Uczniowski Klub Sportowy 
„Victoria Józefów”, ul. Długa 44, 
05-420 Józefów

Lekka atletyka 10 000 zł

Uczniowski Klub Sportowy 
„Victoria Józefów”, ul. Długa 44, 
05-420 Józefów

Pływanie 72 000 zł

Uczniowski Klub Sportowy 
„Victoria Józefów”, ul. Długa 44, 
05-420 Józefów

Koszykówka 13 000 zł

Uczniowski Klub Sportowy 
„Victoria Józefów”, ul. Długa 44, 
05-420 Józefów

Pływanie – VII Grand 
Prix o Puchar Sprintu 

Victorii Józefów

3000 zł

Uczniowski Klub Judo „Yuko 
Józefów”, ul. Długa 44, 
05-420 Józefów

Judo 40 000 zł

Klub Sportów Walki „Bushi”, 
ul. Warszawska 39, 
05-400 Otwock

Karate 30 000 zł

Stowarzyszenie Wspierania 
Edukacji i Rodziny „Sternik”, 
ul. Pożaryskiego 28, 04-703 
Warszawa

III Niepodległościowy 
Turniej Piłki Nożnej 

Żagle Cup 2014

5000 zł

Polski Związek Wędkarski Koło 
Miejskie Nr 26, ul. Słoneczna 15, 
05-410 Józefów

Wędkarstwo i rozpo-
wszechnianie sportu 
wędkarskiego wśród 

młodzieży

6000 zł

Razem 179 000 zł
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Rekrutacja dzieci do przedszkoli na rok 

szkolny 2014/2015 będzie się odbywała na no-

wych zasadach. Nabór rozpocznie się 3 marca 

i potrwa do 21 marca 2014 roku. 

Przepisy ustawy, zwanej potocznie „rekruta-

cyjną”, potwierdziły dotychczasową regułę, iż do 

publicznego przedszkola przyjmuje się w  pierw-

szej kolejności dzieci zamieszkałe na terenie danej 

gminy oraz wszystkie dzieci pięcioletnie spełnia-

jące obowiązek rocznego przygotowania przed-

szkolnego. 

Postępowanie rekrutacyjne określa dwie gru-

py kryteriów naboru. Pierwszą stanowią kryteria 

ustawowe, natomiast drugą grupą są kryteria 

społeczne, określone przez organ prowadzący, 

czyli miasto. 

W pierwszej kolejności będą przyjmowane 

dzieci, których rodziny potrzebują wsparcia ze 

strony państwa (wszystkie kryteria ustawowe 

mają jednakową wartość):

–  wielodzietność rodziny kandydata (troje i więcej 

dzieci),

–  niepełnosprawność kandydata,

–  niepełnosprawność jednego z rodziców,

–  niepełnosprawność rodzeństwa kandydata,

–  samotne wychowywanie dziecka w rodzinie,

– objęcie kandydata pieczą zastępczą.

W przypadku równorzędnych wyników uzy-

skanych na pierwszym etapie postępowania 

rekrutacyjnego lub jeżeli po jego zakończeniu 

placówka nadal dysponuje wolnymi miejscami, 

w drugim etapie będą brane pod uwagę kry-

teria społeczne, którym przyznano określoną 

liczbę punktów:

–  rodzice są płatnikami podatku od osób fi zycz-

nych na rzecz miasta Józefowa – 50 pkt,

–  rodzice zatrudnieni w pełnym wymiarze czasu 

pracy – 40 pkt,

–  do przedszkola uczęszcza rodzeństwo kandy-

data – 30 pkt,

–  dziecko z  placówki opiekuńczo-wychowaw-

czej oraz dziecko z  rodziny objętej nadzorem 

kuratorskim lub wsparciem asystenta rodziny 

– 20 pkt, 

–  deklarowany czas pobytu dziecka w przedszko-

lu wynosi co najmniej 8 godzin – 10 pkt.

Jeżeli po przeprowadzeniu rekrutacji zgodnie 

z  ww. kryteriami przedszkole nadal dysponuje 

wolnymi miejscami, zostanie przeprowadzone 

postępowanie uzupełniające.

Regulamin oraz wnioski przyjęć do-

stępne są od drugiej połowy lutego w bu-

dynkach oraz na stronie internetowej 

przedszkoli.

Józefowskie przedszkola liczą 21 od-

działów, do których w  chwili obecnej 

uczęszcza 499  dzieci w  wieku od 3 do 

5  lat. Przedszkole Miejskie nr 1 liczy 

194 podopiecznych, natomiast Przedszkole nr 2 

–  295 wychowanków. Z  danych statystycznych 

wynika, że w  Józefowie zameldowanych jest 

265 dzieci z  rocznika 2009, czyli pięciolatków 

spełniających roczne obowiązkowe przygoto-

wanie przedszkolne.

Warto przypomnieć, że od września 2013 roku 

zmieniły się zasady odpłatności za przedszkola 

samorządowe. Zgodnie z nowymi przepisami za 

każdą dodatkową godzinę pobytu dziecka, wy-

kraczającą poza pięciogodzinną bezpłatną ofertę 

programową, rodzice uiszczają 1 zł. Dzienna staw-

ka żywieniowa wynosi 7 zł. 

Zgodnie z  decyzją burmistrza od drugiej 

połowy października uruchomione zostały 

bezpłatne zajęcia dla wszystkich przedszkola-

ków. Przeznaczono zatem po jednej godzinie ty-

godniowo na język angielski oraz na zajęcia umu-

zykalniająco-instrumentalne. Zajęcia prowadzone 

są w ramach środków zabezpieczonych przez mia-

sto Józefów.

Sylwia Papis

Józefowska organizacja Polskiego Związku 

Emerytów, Rencistów i  Inwalidów jest tak licz-

na, iż ma rangę zarządu rejonowego. Na po-

czątku 2013 roku PZERiI liczył 515 osób. W ciągu 

roku przybyło 80 nowych członków, ubyło zaś 

60  –  z  powodu zgonów, obłożnych chorób czy 

też niepłacenia składek przez ponad rok. Obecnie 

związek liczy 535 członków.

W 2013 roku aż 1075 osób skorzystało z możli-

wości wzięcia udziału w turnusach wypoczynko-

wych i  rehabilitacyjnych, wycieczkach turystycz-

no-krajoznawczych, 10-dniowej wycieczce do 

Chorwacji, spotkaniach integracyjnych przy mu-

zyce z  konsumpcją, zabawach karnawałowych, 

andrzejkowych, sylwestrowych, spotkaniach 

okolicznościowych z  okazji świąt i  Dnia Seniora, 

spektaklach teatralnych i koncertach. Miejska do-

tacja w  wysokości 8000 zł została wykorzystana 

na częściowe sfi nansowanie biletów wstępu do 

teatrów i  muzeów, pokrycie kosztów wynajęcia 

przewodników podczas wycieczek turystyczno-

-krajoznawczych oraz autokaru. Dzięki dotacji 

z  wyjazdowej oferty mogli skorzystać również 

najubożsi członkowie.

 Na 2014 rok zaplanowano:

  w dniach 30 maja – 12 czerwca turnus reha-

bilitacyjny w Sarbinowie Morskim (odpłat-

ność 1450 zł)

  w dniach 15–28 czerwca turnus wypoczyn-

kowy w Dąbkach (odpłatność 1210 zł)

  w dniach 1–12 października wycieczka do 

Czarnogóry (odpłatność 1590 zł)

  w dniach 3–16 listopada turnus rehabili-

tacyjny w  Ustroniu Morskim (odpłatność 

1250 zł)

  9 marca o  godz. 17.00 spektakl operetki 

„Kraina uśmiechu” w Sali Kongresowej (od-

płatność 72 zł)

Barbara Chejak, przewodnicząca Zarządu 

Rejonowego PZERiI zaprasza józefowskich senio-

rów: wstępujcie w nasze szeregi!

Przy zapisie potrzebne będzie okazanie do-

wodu osobistego i legitymacji ZUS, jedno zdjęcie 

do legitymacji. Wpisowe – 3 zł, legitymacja – 5 zł, 

składka miesięczna – 2,50 zł (rocznie 30 zł).

Biuro czynne jest w  poniedziałki i  czwartki 

w godz. 10.00–13.00. Adres: ul. Kardynała Wyszyń-

skiego 4 (Dom Nauki i Sztuki), tel. 22 789 68 05.

W NASZYM MIEŚCIE

Nowe zasady

Rekrutacja do przedszkoli samorządowych

535 zrzeszonych emerytów

Wycieczki, turnusy leczniczo-
-wypoczynkowe, spotkania integracyjne

do-

u-

ej 

d-

j 

o 

Sylwia Papis
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REPORTAŻ

Nadal trzymamy kciuki

Dobre wieści 
od Marty!

Przez cały miesiąc, po przeszczepie szpiku 
Marty, w  napięciu czekaliśmy na nowe wieści 
z Wrocławia, gdzie 1 lutego odbył się od dawna 
wyczekiwany zabieg. Dziś już wiemy, że szpik się 
przyjął i odtwarza się. Marta czuje się coraz lepiej, 
a wszystko jest na dobrej drodze. Obecnie nadal 
przebywa we wrocławskiej klinice, ale wychodzi 
już na spacery i  nabiera sił. Spędzi tam jeszcze 
dwa kolejne miesiące, bo zgodnie z  zaleceniem 
lekarskim nie powinna zmieniać miejsca pobytu 
do 100 dni od przeszczepu. 

Póki co wszystko jest w porządku, ale nie moż-
na jeszcze powiedzieć, że nasza koleżanka i józe-
fowianka przezwyciężyła chorobę. W  dalszym 
ciągu objęta jest kosztownym leczeniem, które 
przynosi zamierzone skutki. W  związku z  tym 
ponawiamy apel o wsparcie fi nansowe, a szcze-
gólnie o przekazywanie 1% podatku na subkonto 
Marty w Fundacji Przeciwko Leukemii.

Jakub Bajtler

RAZEM POMÓŻMY 
MARCIE!

Fundacja Przeciwko Leukemii 

ul. Morcinka 5, paw. 19, 01-496 Warszawa

nr konta: 

47 1240 1109 1111 0000 0516 5182 

z dopiskiem „Pomoc dla Marty Pruskiej”

numer KRS fundacji: 0000 151978 

z dopiskiem „Pomoc dla Marty Pruskiej”

Fundacja przekazuje 100% wszystkich 

wpłat na leczenie Marty. 

Dziękujemy za każdy okazany gest dobroci! 

Liczy się każda złotówka!

Do serca przytul psa, weź na k
5 marca 2014 r.  Rada Miasta przyjęła Program opieki nad zwierzętami bezdomnymi oraz zapob

sta Józefowa w 2014 r. Taki program przyjmuje się co roku określając w nim zadania miasta i wys

w budżecie Miasta. W tym roku jest to 80 tys. zł na odławianie bezdomnych psów, opiekę we

czipowanie oraz na opiekę nad kotami wolno żyjącymi, a także zapewnienie miejsca bezdomny

Coraz skuteczniejsza jest akcja adopcyjna prowadzona w naszym mieście: anonse na stronie i

na realizację programu 117 tys. zł, w 2013 r. tylko 34 tys. zł, zaś na 2014 r. zaplanowano 80 tys

Na józefowskim forum internetowym zamie-

ściłem anons, że przygotowuję dla naszego pisma 

reportaż o adopcji zwierząt. Popłynęły opowieści. 

Przed 15 laty przejeżdżałam koło bazaru w Fale-

nicy, gdy nagle nie wiadomo skąd, na moich rękach 

wylądowała mała, zapchlona kulka. Zdecydowa-

łam się ją przygarnąć. Wróciłam do domu, poszłam 

do weterynarza, a wtedy się okazało, że znaleziony 

piesek powinien ssać jeszcze mleko matki, które 

później było dla niego sprowadzane. Bryś – piękny 

owczarek niemiecki, który miał niezwykle trudny, 

wręcz prostacki charakter. Kradł, rozrabiał, typowy 

książę podwórka. Lata zrobiły jednak swoje – zła-

godniał i stał się moim ukochanym psem – opo-

wiada pani Bożena, wielka miłośniczka zwierząt 

i właścicielka dwójki psów.

***
Właścicielką czterech kotów jest forumowiczka 

Surmia. – Mam w domu cztery koty z adopcji. Je-

den jest z Lublina, jeden z Gdańska i dwa z Wawra. 

Wszystkie są adoptowane za pośrednictwem fo-

rum Miau, gdzie piszą ludzie bardzo oddani pomo-

cy bezpańskim kotom (także z Józefowa i Otwoc-

ka). Koty są najzwyklejsze, żadne arystokratyczne 

zwierzęta. Dwa z nich wymagały i nadal wymagają 

długiego leczenia, różnych testów i specjal-

nej opieki. Jestem zdecydowaną zwolen-

niczką adopcji zwierząt. I oczywiście ste-

rylizacji. Do adopcji skłoniła mnie przede 

wszystkim chęć stworzenia domu, w  któ-

rym mieszkają także zwierzęta.

***
Często odruchy serca wiążą się z wie-

loma wyrzeczeniami i  niemałymi wydat-

kami. Szczególnie wrażliwe na krzywdę 

są dzieci. Tak było również w domu pani 

Joanny, która jest szczęśliwą posiadaczką 

uroczej, czarnej kotki. – Córka w  szkole 

włączyła się w akcję pomocy zwierzakom 

w schronisku w Celestynowie. Pojechała z wycho-

wawcą i tatą, aby przekazać zebrane w szkole dary. 

To było wstrząsające przeżycie i stało się główną 

przyczyną podjęcia decyzji o adopcji. Decyzji tym 

trudniejszej, że jesteśmy alergikami. Przypadek 

spowodował, że nie był to zwierzak ze schroniska, 

a  bezdomna kotka z  piwnic Instytutu Łączności 

w  Miedzeszynie. Była maleńka, nie umiała sama 

jeść. Karmiłam ją mlekiem podawanym strzy-

kawką. Po kilku dniach ciężko zachorowała, miała 

kroplówki, leżała w inkubatorze, po kuracji wyły-

siała... Przypuszczam, że to najdroższy dachowiec 

w okolicy – tyle kosztowało jej leczenie, że może 

w  tym względzie konkurować z  rasowymi krew-

niakami. Czasem zastanawiam się, jak to by było 

bez niej i nie potrafi ę wyobrazić sobie domu bez 

tego członka na-

szej rodziny. Cał-

kowicie zawład-

nęła naszymi 
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uczuciami i… łóżkami. Córka mówi, że kot łagodzi 

obyczaje i coś w tym jest.

***
Także ja, wraz z rodzicami, pięć lat temu przy-

garnąłem pieska wyrzuconego z  samochodu na 

Trakcie Lubelskim. Początkowo był cichy, przera-

żony i wciąż zwiedzał nowe podwórka. Z czasem 

okazało się, że ten zarośnięty kundelek to rasowy 

sznaucer miniaturka.

Flapi już na stałe się u  nas zadomowił. Jego 

hobby to stanie przy furtce i szczekanie na abso-

lutnie wszystko, co się rusza. Gdy został przygar-

nięty miał już pewne nawyki, ale cały czas udaje 

się nad nim pracować i ćwiczyć nowe, pozytywne 

zachowania.

W adopcji bezdomnych zwierząt pomaga 

strona internetowa www.jozefow.pl. Są na niej za-

mieszczane ogłoszenia o znalezionych przez straż 

miejską czworonogach szukających domu. –  Bar-

dzo często zdarza się, że po przeczytaniu ogłosze-

nia zgłasza się do nas właściciel psa, który uciekł 

z  podwórka, zgubił się na spacerze i  nie odnalazł 

drogi do domu – mówi Jadwiga Łaszewska – kie-

rownik Referatu Gospodarki Komunalnej w Józefo-

wie. – Niestety, gdy stary lub nowy właściciel się nie 

znajdzie, jesteśmy zmuszeni oddać psa do schro-

niska, z którym mamy podpisaną umowę – konty-

nuuje pani kierownik. Koszt oddania do schroniska 

jednego psiaka sięga nawet trzech  tysięcy zł (od-

robaczenie, sterylizacja, pokrycie kosztów pobytu 

w schronisku). Płaci miasto, czyli my – mieszkańcy, 

poprzez nasze podatki. 

Z pewnością dużo łatwiej byłoby odnaleźć wła-

ścicieli zagubionych czworonogów, gdyby zostały 

one wcześniej zaczipowane. Przypominamy, że 

każdy mieszkaniec, który w Urzędzie Miasta zapła-

ci podatek za psa, wynoszący 42 zł rocznie (i 26 zł 

za każdego następnego), otrzymuje możliwość 

darmowego wszczepienia czipu swojemu psu 

w przychodni weterynaryjnej „Con Amore” przy ul. 

Piłsudskiego. Zaczipowanie psa po prostu się opła-

ca! Z podatku za psa zwolnieni są m.in. emeryci.

Zachęcamy do adopcji bezdomnych psiaków 

i kotów cierpiących z samotności w schroniskach 

i  tułających się po ulicach. Zwierzę to nie zabaw-

ka, ale wierny i oddany przyjaciel człowieka. Nigdy 

o tym nie zapominajmy!

Kuba Bajtler 

Czego musimy przestrzegać
Obowiązki osób utrzymujących zwierzęta domowe (na podstawie Uchwały 

Rady Miasta w sprawie utrzymania czystości i porządku na terenie Miasta Józefowa)

Osoby utrzymujące zwierzęta domowe są zobowiązane do zachowania bezpieczeństwa i środków ostrożności, zapewniających ochronę przed zagro-

żeniem lub uciążliwością dla ludzi oraz przed zanieczyszczeniem terenów przeznaczonych do użytku publicznego, ponoszą też pełną odpowiedzialność za 

zachowanie tych zwierząt. Zwierzęta domowe winny być trzymane w pomieszczeniach zamkniętych lub na ogrodzonych nieruchomościach zabezpieczo-

nych przed ich samodzielnym wydostaniem się na zewnątrz.

Do obowiązków osób utrzymujących zwierzęta domowe, a w szczególności psy, należy: 

  zachowanie bezpieczeństwa i środków ostrożności zapewniających ochronę przed zagrożeniem oraz uciążliwością dla ludzi

  wyposażenie psa w obrożę

  prowadzenie w miejscu publicznym psa na uwięzi z nałożonym kagańcem

  stały skuteczny dozór nad psami i innymi zwierzętami domowymi 

  nie wprowadzanie psów i innych zwierząt domowych do obiektów użyteczności publicznej bez zgody właściciela obiektu, z wyłączeniem 

obiektów przeznaczonych dla zwierząt, jak schroniska, lecznice, itp. (postanowienie to nie dotyczy osób niewidomych, korzystających z pomocy 

psów – przewodników)

  niewprowadzanie psów i innych zwierząt domowych na teren placów zabaw, piaskownic dla dzieci, plaż, kąpielisk, boisk szkolnych, parków 

i zieleńców

  usuwanie niezwłocznie zanieczyszczeń pozostawionych przez psy i inne zwierzęta w obiektach i na innych terenach przeznaczonych do użyt-

ku publicznego, a w szczególności na chodnikach, jezdniach, placach, parkingach, terenach zielonych (zieleńcach, parkach, itp.)

  niedopuszczanie do notorycznego zakłócania ciszy i spokoju oraz powodowania uciążliwości odorowych przez zwierzęta domowe dla współwła-

ścicieli nieruchomości oraz właścicieli sąsiednich nieruchomości

  opłacenie opłaty od posiadania psów, której wysokość ustala corocznie Rada Miasta

  systematyczne szczepienie przeciwko wściekliźnie zgodnie z art. 56 ust. 2 ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o ochronie zdrowia zwierząt oraz zwalcza-

niu chorób zakaźnych zwierząt (Dz. U. z 2008 r. Nr 213 poz. 1342 ze zm.), która nakłada obowiązek szczepienia psów w wieku powyżej trzech miesięcy 

i okazywanie na żądanie władz sanitarnych, weterynaryjnych, policyjnych, straży miejskiej zaświadczenia o przeprowadzonym szczepieniu

  uzyskanie zezwolenia Burmistrza Miasta na utrzymywanie psa rasy uznawanej za agresywną zgodnie z art. 10 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 

o ochronie zwierząt (Dz. U. z 2003 r. Nr 106 poz. 1002 ze zm.) oraz zgodnie z treścią Rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych i Administracji z dnia 

28 kwietnia 2003 r. w sprawie wykazu ras psów uznawanych za agresywne (Dz. U. Nr 77 poz. 687).

 Zwolnienie psa ze smyczy, ale z nałożonym kagańcem, jest dozwolone jedynie w miejscach mało uczęszczanych przez ludzi.

 Zwolnienie ze smyczy psów bez kagańca jest dozwolone wyłącznie na terenie nieruchomości należycie ogrodzonej, w sposób uniemożliwia-

jący jej opuszczenie przez psa i wykluczający dostęp osób trzecich, odpowiednio oznakowanej tabliczką ze stosownym ostrzeżeniem. 

Psy pozostawione bez dozoru w miejscach publicznych traktowane będą jako bezdomne, chwytane i doprowadzane do schroniska dla bez-

domnych zwierząt. Koszty wyłapania, transportu i pobytu w schronisku psa ponosi jego właściciel. 

REPORTAŻ 

Kuba Bajtler 

trożności zapewniających ochronę przed zagro-

a kolana kota…
apobiegania bezdomności zwierząt na terenie mia-

i wysokość środków fi nansowych zabezpieczonych 

kę weterynaryjną, opłacenie pobytu w schronisku, 

omnym lub odebranym zwierzętom gospodarskim. 

nie internetowej, w szkołach. W 2012 r. wydaliśmy 

0 tys. zł na ten cel.
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Narzekaliśmy na niedoświetlone w wielu waż-

nych punktach miasto, a już niedługo nie będzie 

powodów do utyskiwania. Zmodernizowany zo-

stanie cały system oświetlenia ulicznego w Józe-

fowie. Przewidywany koszt realizacji tego przed-

sięwzięcia wynosi ponad 2 mln 244 tys. zł. Projekt 

zostanie dofi nansowany w  ramach Programu 

Priorytetowego NFOŚiGW, System zielonych in-

westycji (GIS – Green Investment Scheme).

W zakresie prac znajdują się:

1.  Modernizacja systemu oświetlenia ulicznego 

realizowana w zakresie wymiany opraw oświe-

tleniowych (1219 szt.):

 – wykonanych w technologii LED (861 szt.);

 –  wykonanych w technologii sodowej (163 szt.);

 –  dobudowy opraw na istniejących słupach 

w technologii sodowej (195 szt.).

2.  Montaż centralnych reduktorów mocy (58 szt.).

3.  Dobudowa układów sterowania oświetleniem 

wyposażonych w inteligentny system sterowa-

nia oświetleniem ulicznym (7 szt.).  (z)

Dzik i wiewiórka pospolita, to dwa gatunki 

zwierząt, które żyją na naszych terenach od da-

wien dawna. O ile pierwsze z nich na przestrzeni 

kilkunastu latach rozpanoszyły się i uprzykrza-

ją życie mieszkańcom, o tyle wiewiórka jest bar-

dzo lubianym i wręcz hołubionym gatunkiem. 

Widok wiewiórek skaczących po drzewach, 

ogrodzeniach, dachach, a nawet balansujących po 

liniach napięcia elektrycznego nie jest józefowia-

nom obcy. Te pożyteczne zwierzątka z  racji natu-

ralnych warunków do życia upodobały sobie nasze 

sosnowe klimaty. Dlaczego wobec tego tak prze-

trzebione jest stado wiewiórek? Dlaczego widzimy 

je coraz rzadziej? Z czym to się wiąże?

– Takie wahania populacji są naturalne, jednego 

roku wiewiórek może być mniej, natomiast w ko-

lejnym więcej –  mówi Małgorzata Fiedukowicz, 

kierownik Referatu Zamówień Publicznych 

i Ochrony Środowiska. Potwierdza to również Ar-

tur Dawidziuk, nadleśniczy z Nadleśnictwa Ce-

lestynów. – Występują różne czynniki determinu-

jące ilość gatunku. Ubiegłoroczna zima była bardzo 

długa i śnieżna, co przyczyniło się do zmniejszenia 

bazy pokarmowej oraz zachwiania ilości populacji 

zdolnej do rozrodu. Drapieżniki typu kot czy pies 

również się do tego przyczyniają – stwierdza nad-

leśniczy. Martwe zwierzątka padające ofi arą natę-

żonego ruchu drogowego nie są odosobnionym 

przypadkiem.

– Ważna jest również kwestia metody przyjętej 

do obserwacji ilości wiewiórek – czy jest prawidło-

wa, transparentna, czy też ich zmniejszona liczba nie 

jest tylko odczuciem obserwujących. Możliwa jest 

zmiana miejsca ich bytowania w celu poszukiwania 

łatwiejszego pokarmu. Raczej nie widzę innych po-

wodów, gdyż nie posiadamy danych ani informacji 

o chorobach czy też innych czynnikach szkodliwych 

dla wiewiórek – podsumowuje Artur Dawidziuk. 

Wiosna tuż-tuż, na przełomie marca i kwietnia 

lochy wydają na świat młode, a  więc należy spo-

dziewać się wzrostu populacji dzików. W paździer-

nikowym numerze pisma samorządowego infor-

mowaliśmy Czytelników o wydaniu przez starostę 

otwockiego zgody na odstrzał redukcyjny dzików. 

Do odstrzału przewidziano 14 sztuk, a termin wy-

konalności minął 15 stycznia b.r.. O  tym, jak wy-

gląda stan liczebności dzików po decyzji starosty, 

zapytałam Pawła Godlewskiego, prezesa Koła Ło-

wieckiego nr 1 w Otwocku. – Z tej puli 14 sztuk zo-

stały do tej pory odstrzelone cztery sztuki, ale tylko 

w  sytuacjach „podbramkowych”, taka miała miej-

sce np. na terenie oczyszczalni ścieków. Musimy 

pamiętać, że według obowiązujących przepisów 

odstrzał może być prowadzony w  miejscach 

całkowicie bezpiecznych i oddalonych od zabu-

dowań mieszkalnych. Plan odstrzału w obwodzie 

na sezon 2013/2014 w ilości blisko 80 sztuk jest już 

prawie wykonany. Co bardzo ważne w 2013 roku 

odłowiono dodatkowo 108 sztuk w bezpośred-

nim sąsiedztwie Józefowa, a są to te same dziki, 

które odwiedzały nasze miasto. Wywiezione 

zostały bardzo daleko w zwarte obszary leśne. 

Możemy być spokojni, że nie wrócą. 

Dziki podchodzą pod zabudowania w  po-

szukiwaniu pożywienia, apelujemy zatem o  ich 

niedokarmianie oraz zabezpieczanie śmieci. Po-

nadto należy sprawdzać ogrodzenia i dokonać na-

prawy ewentualnych uszkodzeń, w  szczególności 

na działkach z  dębami, zakrzaczonych, zarośnię-

tych, trawiastych.

Warto przypomnieć, że w ciągu lipca i sierpnia 

2013 roku straż miejska zanotowała ponad 50 inter-

wencji w sprawie dzików, zgłoszonych przez miesz-

kańców. Sylwia Papis

EKOLOGIA I ZDROWIE  

Modernizacja oświetlenia ulicznego

Za mało wiewiórek, za dużo dzików?

Wędkarski początek roku
Początek roku to wbrew pozorom ciekawy 

okres dla wędkarzy. Lód na jeziorach sprawia, że za 

wędkowanie zabierają się pasjonaci łowienia me-

todą podlodową. W ruch idą mormyszki, spławiki 

i  błystki podlodowe. Niestraszny jest mróz, śnieg 

i  inna zawierucha, byleby udało się złowić upra-

gnioną rybę. 

2 lutego spotkaliśmy się nad jeziorem Łacha 

Nowowiejska z  zamiarem rozegrania zawodów 

o  tytuł mistrza koła w  dyscyplinie podlodowej. 

Na starcie stanęło 20 wędkarzy, którzy w  dwóch 

dwugodzinnych turach rywalizowali o tytuł i cen-

ne nagrody. Wyniki były bardzo zróżnicowane. 

Obok osób schodzących z lodu o przysłowiowym 

kiju byli tacy, którym udało się przechytrzyć m.in. 

dorodne okonie. Największą rybą zawodów okazał 

się okoń o długości prawie 30 cm. Po zakończeniu 

zawodów okazało się, że mistrzem koła w dyscypli-

nie podlodowej został Grzegorz Baran. Wszystkim 

uczestnikom trudy wędkowania umiliła gorąca 

grochówka i oczywiście wspaniała atmosfera. 

16 lutego zaś odbyło się walne zebranie spra-

wozdawcze naszego koła. Jak co roku omówiliśmy 

pracę w  mijającym sezonie, ustaliliśmy plany na 

najbliższy czas oraz przedyskutowaliśmy najważ-

niejsze kwestie organizacyjne. Były też chwile na 

uhonorowanie najbardziej zasłużonych wędka-

rzy oraz zwycięzców w  klasyfi kacjach 

grand prix. Czterech najaktywniej-

szych działaczy naszego koła otrzyma-

ło Odznaki za Zasługi dla Wędkarstwa 

Polskiego. Zwycięzcy klasyfi kacji grand 

prix w  dyscyplinie spławikowej (kate-

goria senior oraz junior) i spinningowej 

(kategoria open) dostali dyplomy oraz 

bony na zakup sprzętu wędkarskiego. 

Juniorom wręczyliśmy także atrakcyjne puchary. 

Spotkanie to było również okazją do podziękowa-

nia naszym sponsorom. Statuetki z  podziękowa-

niami wręczyliśmy sklepowi wędkarskiemu Węd-

kownia.pl oraz fi rmie Intropak.

Powoli zbliża się czas na kolejne działania. Dni 

stają się coraz dłuższe i  wielkimi krokami zbliżają 

się pierwsze zawody spławikowe. O wynikach ry-

walizacji i innych wydarzeniach napiszemy z pew-

nością wkrótce. 

Z wędkarskim pozdrowieniem – Artur Walkiewicz

Prezes Koła Miejskiego nr 26 PZW w Józefowieę j g



PISMO SAMORZĄDOWE Marzec 2014 nr 3 (249) 11

Za sprawą Danuty Migdy i jej wspaniałego ze-

społu Isadora 9 lutego do Miejskiego Ośrodka Kul-

tury ściągnęli tłumnie goście z  całego Józefowa. 

Wszyscy chcieli zobaczyć najnowsze przedsta-

wienie „Sklep z zabawkami” w pełnym wymiarze. 

Próbki tego spektaklu można było doświadczyć 

podczas „Zimowego przekładańca” – styczniowe-

go przeglądu taneczno-teatralnego. W opowieści 

przeplatały się motywy ze wszystkich tradycyj-

nych bajek –  od „Kopciuszka” przez „Królewnę 

Śnieżkę”, aż po „Pyzę na polskich dróżkach”. Hi-

storia traktowała o  konfl ikcie dawnych zabawek 

z nowoczesnymi. Na czele tych ostatnich stała kul-

towa Barbie wraz z koleżankami odzianymi w róż.

Tak wiele postaci było do odegrania, w mniej-

szych i większych rolach, że dzieci musiały prze-

bierać się nawet po kilka razy. Pozwalam sobie 

jednak podejrzewać, że robiły to z przyjemnością, 

gdyż stroje były zaiste spektakularne. Profesjonal-

nie przygotowane, zachwycały intensywnością 

i mnogością barw, a niektóre dodatkowo mieniły 

się srebrem i złotem.

Na młodziutkich aktorów z  całej widowni 

skierowane były obiektywy wszelkich urządzeń 

rejestrujących. Prze-

ważnie rodzice, ale 

także dziadkowie 

i  opiekunowie nagry-

wali swoje pociechy, 

by w  przyszłości łatwo 

wrócić pamięcią do 

tak miłego wydarzenia 

oraz pokazać może do-

rosłym już potomkom, 

jak świetnie radzili sobie 

na scenie.

W przerwie pomiędzy pierwszą, a drugą czę-

ścią, już w  holu, usłyszałam i  zobaczyłam prze-

szczęśliwą wróżkę wołającą: udało mi się, dałam 

radę! Serdecznie gratuluję wszystkim aktorom 

oraz nieocenionej pani Danucie, bez której nie by-

łoby ani spektaklu, ani samej Isadory. Publiczność 

długo nagradzała ich gromkimi brawami. KD

Pierwszego wieczoru lutego goście Miejskie-

go Ośrodka Kultury mieli szansę poczuć specyfi kę 

bałkańskiej muzyki. Tak niecodzienną przyjem-

ność sprawiła słuchaczom grupa Aksak Balkan 

Trio –  dodatkowy projekt trojga muzyków więk-

szego zespołu Čači Vorba.

Podstawą formacji jest fantastyczna wokalist-

ka Maria Natanson – kobieta o wspaniałym głosie 

i wyraźnie bałkańskiej duszy. Zachwyca nie tylko 

śpiewem, ale także zwinnymi pociągnięciami 

smyczka po strunach skrzypiec. Idealnie zgraną 

parę wewnątrz trio tworzą Robert Brzozowski 

i  jego kontrabas. Rolę konferansjera natomiast 

przyjął Piotr Majczyna, grający na gitarze, man-

doli i bouzouki, zakochany również we wszelkich 

etnicznych instrumentach szarpanych. W  prze-

rwach między utworami zdradzał między innymi, 

skąd pochodzi dana 

pieśń i  o czym opo-

wiada. Słuchaliśmy 

zatem melodii i  pie-

śni bułgarskich, ru-

muńskich, greckich, 

serbskich i romskich. 

Jedne były bardzo skoczne, jak 

narodowe tańce bułgarskie horo, czy kopanica, 

a  inne melancholijne i przejmujące. Tempo i na-

strój potrafi ły też zmieniać się w granicach jedne-

go utworu. Pieśni ludowe przekazywały głównie 

dawne historie –  o  zbójnikach, strachliwym bo-

jarze, czy o  odbijaniu branki z  haremu. Równie 

tradycyjne, ale mniej rozrywkowe były pieśni 

moralizujące, np. o trudzie wychowywania dzieci. 

Muzycy zapoznali nas również z bardziej współ-

czesnym stylem – manele – w piosence o miłości 

do Floriny.

Dowiedzieliśmy się ponadto, że nazwa ze-

społu pochodzi od tureckiego słowa ‚aksak’, czyli 

‚nieparzysty, nieregularny’, co odnosi się do wyjąt-

kowych rytmów muzyki bałkańskiej. 

Koncert pozwolił nam doświadczyć muzyki 

niezwykle głębokiej, a  jednocześnie radosnej 

i pobudzającej. KD

13 lutego w gościnnych murach józefowskie-

go gimnazjum odbył się wyjątkowy koncert, który 

został zorganizowany dzięki współpracy Towarzy-

stwa Przyjaciół Józefowa i Miejskiej Biblioteki Pu-

blicznej. Tuż po godzinie 17.00 przybyłych gości 

powitała prezes TPJ Janina Witkowska, a  chwilę 

później na „spacerek po Warszawie” wszyst-

kich przybyłych zabrał zespół Seniores Ramoles 

Granda Banda. Kapela powstała trzy lata temu, 

a  w  obecnym składzie gra od roku. Jej szefem 

jest Ryszard Budzynowski –  wieloletni dyrektor 

otwockiego domu kultury i  biblioteki, a  obec-

nie emeryt. Jak przyznał w  rozmowie z  naszą 

redakcją, razem ze swoimi przyjaciółmi pragnie 

kultywować muzykę, którą – jako chłopak z war-

szawskiej Pragi – ma we krwi. Godzinny montaż 

słowno-muzyczny, którego autorem jest pan 

Ryszard, łączył ze sobą elementy dawne-

go folkloru miejskiego z  otaczającą nas 

rzeczywistością. Podczas występu można 

było usłyszeć m.in. piosenkę „Pójdę w War-

szawę” czy słynną „Karuzelę”. 

– Niezwykle mi miło, że wraz z  zespo-

łem mogłem tu dziś wstąpić dzięki zapro-

szeniu pani Jadwigi Sikorskiej –  dyrektor 

Biblioteki Publicznej w  Józefowie, która 

zaufała mi, że przygotowany przez nas pro-

gram jest po prostu dobry. Póki można, póki 

są chęci i  siły, to trzeba grać oraz kultywować 

piękną muzykę, która powoli odchodzi już w za-

pomnienie –  powiedział nam po koncercie pan 

Ryszard Budzynowski.  Jakub Bajtler

Redaguje Katarzyna Dańko

Co dzieje się w świecie zabawek

Bałkańskie melodie

Seniores Ramoles?

WYDARZYŁO SIĘ W KULTURZE

, 

e 

oczne, jak 

rskie horo czy kopanica czesnym stylem manele w piosence o miłości
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pan Ryszard Budzynowski.  Jakub Bajtler

ywy wszelkich urządzeń
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POLECAMY W MARCU

Galeria Wejście –  Wystawa lalek teatralnych we-

dług projektów Bohdana Butenki. Wystawa odby-

wa się w  ramach III Ogólnopolskiego Przeglądu 

Teatrów dla dzieci „Bez sceny”. Współorganizator: 

Teatr Lalka – www.teatrlalka.waw.pl

Wędrowanie z Klubem Turystyki Leśnej – Plano-

wane wędrówki: 2, 9, 16, 23, 30 marca. Szczegóły 

planowanych wycieczek dostępne są z wyprzedze-

niem minimum tygodniowym na: www.piotrhelt.

pl w dziale nordic walking.

 6.03 (czwartek) godz. 17.00 –  Nowość! Freski 

i kreski – czyli mini kurs historii sztuki dla dzieci 

w  wieku 5–7 lat. Kurs poprowadzi mgr historii 

sztuki Katarzyna Białkowska-Cacko. Zapisy: tel. 

22  789 22 84 lub agnieszka.jung@mokjozefow.pl. 

Opłata miesięczna: 40 zł. Miejsce: Dom Nauki 

i Sztuki

 7.03 (piątek) godz. 18.00 Wernisaż wystawy 

malarstwa Bożeny Stawikowskiej „Kwiaty i pej-

zaże” Bożena Stawikowska – absolwentka Akade-

mii Sztuk Pięknych w Warszawie – tym razem poka-

zuje cykl zatytułowany „Ogród i jego kwiaty” oraz 

prace przedstawiające urodę tutejszego pejzażu. 

Wstęp wolny. Miejsce: Galeria Rama MOK-u

 8.03 (sobota) godz. 11.00 III Ogólnopolski 

Przegląd Teatrów dla Dzieci „Bez sceny” – inau-

guracja. Teatr Promyk, Poznań. Spektakl „Pan Toti 

i  czarodziejski grzebień” (od 3 lat). Miejsce: Teatr 

„Otwarty” MOK-u

 8.03 (sobota) w  godz. 17.00–20.30 II odsłona 

koncertu „Fryzjerzy i przyjaciele” w wykonaniu 

śpiewających stylistów z Windy Hair Studio Wizażu 

i Stylizacji oraz ich przyjaciół. W przerwach poczę-

stunek dla wszystkich gości oraz losowanie prezen-

tów-niespodzianek. Wstęp wolny –  po wcześniej-

szej rezerwacji miejsca pod numerem telefonu 

607  207  906 (liczba gości ograniczona). Miejsce: 

sala widowiskowa MOK-u

 09.03 (niedziela) godz. 18.00 „Mieszkańcy 

świata – Indie”. O zwyczajach i mentalności, o po-

godzie i  krajobrazie, o  tańcu w  kulturze opowie 

nam Klara Wojciechowska… a może jeszcze opo-

wiemy coś o Singapurze. Wstęp wolny. Miejsce: sala 

widowiskowa MOK-u

 15.03 (sobota) godz. 11.00 III Ogólnopolski 

Przegląd Teatrów dla Dzieci „Bez sceny”. Teatr 

K3, Białystok. Spektakl „Aoeuiy” (od 3 lat). Bilety: 10 

zł. Przedsprzedaż pojedynczych biletów na tydzień 

przed planowanym spektaklem. W dniu przedsta-

wienia od godz. 10.00. Miejsce: Teatr „Otwarty” 

MOK-u

 15.03 (sobota) godz. 13.00 Nadwiślański Uni-

wersytet Dziecięcy –  inauguracja II semestru 

„Czy dinozaury mogły szczękać zębami, czyli 

o  tym, jakie zęby można znaleźć w  skałach” 

– wykład interaktywny o dinozaurach. Wstęp wol-

ny. Zgłoszenia: naud@naud.edu.pl. Miejsce: sala 

widowiskowa MOK-u 

WEEKENDOWY MARATON FILMOWY
 15.03 (sobota) godz. 17.00 Seans kinowy „Wa-

cuś” w ramach projektu fi lmowego „Kino Retro”. 

Wstęp wolny. Miejsce: sala widowiskowa MOK-u

 15.03 (sobota) godz. 18.15 Klub fi lmowy – balet 

na ekranie – „Dama Kameliowa”. Seans niebileto-

wany. Miejsce: sala widowiskowa MOK-u

 16.03 (niedziela) Filmowe Oskary 2013 Seanse: 

godz. 16.00 i 18.15 (tytuły podajemy telefonicznie, 

będą również umieszczone w zewnętrznej gablocie 

MOK-u). Seanse niebiletowane. Miejsce: sala wido-

wiskowa MOK-u

 21.03 (piątek) godz. 18.00 Scena młodych 

– koncert zespołu Hollywood Band. Wstęp wol-

ny. Miejsce: sala widowiskowa MOK-u

 22.03 (sobota) godz. 10.00 Nadwiślański Uni-

wersytet Dziecięcy – warsztaty z elektrotechni-

ki. Informacje i zapisy: www.naud.edu.pl

 22.03 (sobota) godz. 11.00 III Ogólnopolski 

Przegląd Teatrów dla Dzieci „Bez sceny”. Teatr 

Karagöz (Czarne Oko, Tradycyjny turecki teatr cieni), 

Warszawa. Spektakl „Łódź” (od 6 lat). Bilety: 10 zł. 

Miejsce: Teatr „Otwarty” MOK-u

 22.03 (sobota) godz. 18.00 Burmistrz Miasta Jó-

zefowa, Miejski Ośrodek Kultury oraz Towarzy-

stwo Przyjaciół Józefowa zapraszają na Imieni-

ny Miasta Józefowa.

W części artystycznej: wieczór kabaretowy z udzia-

łem Krystyny Sienkiewicz oraz Stanisława Tyma. 

Najzabawniejsze monologi, doskonałe piosenki, 

humor najwyższych lotów, a wszystko to okraszo-

ne czarem i urokiem niezłomnej pani Krystyny oraz 

niepowtarzalnym, szelmowskim wdziękiem pana 

Stanisława Tyma. Wstęp wolny. Miejsce: sala wido-

wiskowa MOK-u lub aula Gimnazjum nr 1

 23.03 (niedziela) godz. 18.00 Spotkanie w  te-

atrze – spektakl „Gruziński toast, albo szkielet 

od śledzia”. Cena biletu: 10 zł. Przedsprzedaż bile-

tów od 17 do 21 marca w godz. 14.00–18.30 w kasie 

MOK-u. W  dniu spektaklu od godz. 17.00. Miejsce: 

Teatr „Otwarty” MOK-u

 29.03 (sobota) godz. 11.00 Teatr lalek „Zum 

Glück”, Niemcy/Berlin. Spektakl „Calineczka” (od 

3 lat, spektakl w jęz. polskim). Bilety: 10 zł. Miejsce: 

Teatr „Otwarty” MOK-u

 29.03 (sobota) godz. 18.00 Spotkanie w teatrze 

– Ewa Kasprzyk w monodramie „Super Susan”. 

Cena biletu: 30 zł. Przedsprzedaż biletów od 24 do 

28 marca w  godz. 14.00–18.30 w  kasie MOK-u. 

W  dniu spektaklu od godz. 17.00. Miejsce: Teatr 

„Otwarty” MOK-u

 30.03 (niedziela) godz. 17.00 Wernisaż wystawy 

malarstwa Krystyny Malinowskiej „Coś osobi-

stego”. W ramach wernisażu zapraszamy na krótki 

wykład oraz prezentację „Stanisław Drożdż – poeta 

konkretny”. Wernisaż uświetni koncert muzyki im-

prowizowanej w wykonaniu Krzysztofa Kozłowskie-

go. Wstęp wolny. Miejsce: Galeria Wejście MOK-u

Terminarz imprez Miejskiego Ośrodka Kultury

Reportaż, doku-
ment, biografi a

18 lipca 1918 roku w  wiosce Mvezo w  krainie 

Thembu, należącej do Związku Południowej Afryki, 

przyszedł na świat Rolihlahla Mandela. Jako pierw-

szy w rodzinie uczęszczał do szkoły prowadzonej 

przez misjonarzy chrześcijańskich. Trudne imię 

chłopca nauczyciele zamienili na Nelson. Za kilka-

naście lat Mandela rozpoczął kształcenie na uczel-

ni, która uchodziła za najlepszą, do której mieli 

dostęp czarnoskórzy mieszkańcy. W Soweto kilka 

lat wcześniej powstał klub piłkarski Piraci z Orlan-

do. Jakie to ma znaczenie dla bohatera reportażu 

Wojciecha Jagielskiego „Trębacz z Tembisy: droga 

do Mandeli”? Losy Mandeli to burzliwy obraz życia 

Afryki Południowej, jego osobiste tragedie, wal-

ka, wycieńczenie fi zyczne, ale również marzenia, 

nadzieje, ambicje. W  Soweto wybuchały uliczne 

powstania, Mandela pisał z  więzienia, a  dzieci 

grały w piłkę nożną. Walka o wolność i pokój tuż 

obok radości z kopania okrągłego przedmiotu po 

obszarze boiska. Potem zwycięstwo polityczne, 

udział drużyny Afryki Południowej w  piłkarskich 

mistrzostwach świata we Francji i  w  końcu jako 

organizator na Czarnym Lądzie. Mandela po raz 

ostatni pokazuje się publicznie tuż przed fi nało-

wym meczem i  zakończeniem turnieju. Polityka, 

życie, sport.

Tuż za naszą wschodnią granicą, po drugiej 

stronie Dniestru, gdzie dziś trwają zamieszki i prze-

lewa się krew, rozciąga się żyzna i  malownicza 

Ukraina. Tu, nawet daleko za Kijowem, trudno spo-

tkać kogoś, kto nie ma w rodzinie przodka z polski-

mi korzeniami. Jak pisze autor – Andrzej Kępiński 

– w swym reportażu, a może raczej przewodniku, 

Charków powstał z rozkazu polskiego króla na dzi-

kich polach pełnych tatarskiej obecności, na ziemi 

ukraińskiej leżą przodkowie Sobieskich, a wspólna 

historia i dzieli, i  łączy do dziś. Wszyscy z dzieciń-

stwa pamiętamy legendę o trzech barciach. Lech 

osiedlił się pod Gnieznem, Czech założył króle-

stwo na południu, a  Rus zbudował Ruś. Właśnie 

Ruś, nie Rosję, jak często się te dwa pojęcia stosuje 

zamiennie i  utożsamia. Ruś, która jest po prostu 

plemiennym państwem kijowskim. Drohobycz, 

Kijów, Żółkiew, Lwów, Glińsk i Krechów, Kamieniec 

Podolski i Odessa, dzieje dawne i nowe, to wszyst-

ko czeka na czytelnicze odkrycie. 

Polecamy także książkę Barbary Demick „W ob-

lężeniu: życie pod ostrzałem na sarajewskiej ulicy”, 

„Podróże po Syberii” Iana Fraziera oraz wiele in-

nych ciekawych wydawnictw, do wypożyczenia 

których już dziś zapraszam. 

Mariola Ładna

www.biblioteka.jozefow.pl
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Uniwersytet Trzeciego 
Wieku
Wykłady odbywają się w  środy o  godz. 18.00 

w sali widowiskowej Miejskiego Ośrodka Kultury. 

Wstęp wolny.

 5 marca – mgr Elżbieta Kwiatkowska – Aloes, 

jego rola oraz wewnętrzne i  zewnętrzne za-

stosowanie

 12 marca – mgr Sławomir Szczowski – Vivat 

rex! W 250. rocznicę ostatniej wolnej elekcji

 19 marca – dr Paweł Fijałkowski – Tora. Per-

gaminowy fundament judaizmu

 26 marca – prof. dr hab. Hieronim Grala – Pol-

ska i jej sąsiedzi. Białoruś. Wykład II

Serdecznie zapraszamy.

Józefovia Józefów
Piłka nożna
IV liga, grupa mazowiecka (południe)

22 marca, w  ramach trzeciej kolejki rundy wio-

sennej, Józefovia podejmie na własnym stadionie 

warszawskiego Drukarza. Jesienią piłkarze ze sto-

licy wygrali z podopiecznymi Andrzeja Prawdy 2:0. 

Tym razem także będą faworytami.

A-klasa, grupa Warszawa II

29 marca zainaugurują rundę rewanżową piłkarze 

rezerw Józefovii. Drużyna z  naszego miasta, zaj-

mująca bardzo wysokie, trzecie miejsce w  tabeli, 

rozpocznie wiosenne zmagania od teoretycznie 

łatwego pojedynku na własnym stadionie. Prze-

ciwnikiem drugiej „Józy” będzie ciągnąca się w li-

gowym ogonie Victoria Zerzeń.

Tenis stołowy 
II liga mężczyzn –  Już w  niedzielę, 2 marca 

o  godz. 11.00 w  hali Integracyjnego Centrum 

Sportu i  Rekreacji tenisiści Józefovii rozpoczną 

pierwszy pojedynek w  ramach strefy spadkowej 

II ligi. Przeciwnikiem podopiecznych Pawła Chu-

łerańskiego będą zawodnicy UKS-u 14 Ursus-Ma-

rymont. Zdecydowanymi faworytami meczu przy 

ulicy Długiej będą wyżej notowani gospodarze.

IV liga mężczyzn, grupa B – Dwukrotnie zaś we 

własnej hali mecze o punkty zagrają w tym miesią-

cu zawodnicy rezerw Józefovii. 23 marca o godz. 

11.00 podejmą GLUKS Naprzód Skórzec, nato-

miast 30 marca o godz. 11.00 zmierzą się z UKS-em 

14 Ursus. Stawką wiosennych meczów Józefovii II 

będzie utrzymanie w IV lidze. MP

POLECAMY W MARCU

Nowy sponsor 
ciężarowców

Bardzo dobrze rozpoczął się dla sekcji pod-

noszenia ciężarów Józefovii Józefów rok 2014. 

Wszystko za sprawą obowiązującej od 1 stycznia 

umowy sponsorskiej, na mocy której józefowska 

fi rma MM Packaging będzie wspierać fi nansowo 

sztangistów z naszego miasta. 

Z podpisania umowy nie kryli radości za-

równo reprezentujący Józefovię kierownik sek-

cji podnoszenia ciężarów Grzegorz Kleszcz, jak 

i  dyrektor zarządzający oddziału MM Packaging 

w  Józefowie Olaf Kacperski. Sztangiści Józefo-

vii zyskali stabilnego sponsora, który co miesiąc 

będzie przekazywał sekcji określoną kwotę pie-

niędzy oraz ufunduje kompletów reprezentacyj-

nych strojów. – Środki otrzymywane od fi rmy MM 

Packaging będziemy przeznaczać na niezbędny 

do treningów sprzęt oraz na cele związane z wy-

jazdami na zawody. A stroje? Wreszcie będziemy 

wyglądać jak poważna drużyna, a nie zbiór przy-

padkowo ubranych zawodników z jednego klubu 

– z satysfakcją zapowiada Grzegorz Kleszcz. Przed 

nim, trenerami i  około trzydziestką trenujących 

w sekcji zawodników stoi poważne i pracochłon-

ne zadanie. – Liga nie będzie dla nas priorytetem. 

Celem numer jeden będzie wytrenowanie wy-

chowanków, tak aby w niedalekiej przyszłości to 

młodzi józefowianie stanowili o sile drużyny i zdo-

bywali laury dla klubu i miasta – deklaruje Kleszcz. 

Już niedługo natomiast w naszym mieście odbę-

dzie się impreza, która może okazać się milowym 

krokiem dla przybliżenia ciężarów mieszkańcom 

Józefowa. Zaplanowany na 29 marca Puchar 

Polski Kobiet będzie wydarzeniem świetnie 

obsadzonym i  szeroko promowanym w  me-

diach ogólnopolskich. Zawody, które rozegra-

ją się w  hali Integracyjnego Centrum Sportu 

i Rekreacji, będą także świetną okazją do pre-

zentacji umiejętności i nowych strojów sekcji 

podnoszenia ciężarów Józefovii.

Maciej Piłat

ICSiR poleca:
 8 marca w  hali ICSiR odbędzie się IV turniej 

szkół gimnazjalnych w korfballu. Zawody, których 

organizatorami będą Integracyjne Centrum Spor-

tu i Rekreacji oraz Gimnazjum nr 1 im. Łączniczek 

AK zostaną rozegrane w godzinach 9.00–15.00. 

 Także 8 marca, z okazji Dnia Kobiet, wszystkie 

mieszkanki Józefowa będą mogły bezpłatnie sko-

rzystać z pływalni przy ulicy Długiej. 

 W weekend 15–16 marca w hali ICSiR odbędzie 

się IX Ogólnopolska Olimpiada Kreatywności De-

stination Imagination.

 W dniach 22–23 marca halą przy ulicy Długiej 

zawładnie karate. Najpierw w  sobotę, 22 marca 

z  inicjatywy Klubu Sportów Walki Bushi, ICSiR 

oraz michałowickiego Klubu Sportowego Zdro-

wie odbędzie się IV turniej karate kyokushin IKO 

Mazovia Cup 2014. W  zawodach wezmą udział 

ekipy z  zaproszonych dojo współpracujących 

z IKO Matsui.

Turniej rozegra się w konkurencjach: 

– kumite semi kontakt (do lat 18), 

– kumite full kontakt (z użyciem ochraniaczy na 

golenie i stopy): seniorów (w kategorii wiekowej 

od 18 do 34 lat), seniorek (powyżej 18 lat), senio-

rów pierwszy krok (w kategorii wiekowej od 18 do 

34 lat) oraz oldboy pierwszy krok (powyżej 35 lat),

– kata bez podziału na kategorie wiekowe (po-

dział jedynie ze względu na płeć, minimum 

8 kyu).

 Dzień później, w niedzielę, 23 marca w hali IC-

SiR odbędą się tradycyjne mistrzostwa Klubu 

Sportów Walki Bushi dla dzieci w wieku 5–13 lat.

 W ostatnią sobotę miesiąca, 29 marca w hali IC-

SiR odbędzie się Puchar Polski Kobiet w  podno-

szeniu ciężarów. Ogólnopolskie wydarzenie, wpi-

sane do kalendarza imprez Polskiego Związku 

Podnoszenia Ciężarów, będzie miało świetną ob-

sadę – z kadrą polski i medalistami olimpijskimi na 

czele. Zawody będą także szeroko promowane 

i transmitowane przez ogólnopolskie stacje tele-

wizyjne. O tym wydarzeniu będzie naprawdę gło-

śno. Zapraszamy kibiców na widownię hali przy 

ulicy Długiej.

 Maciej Piłat

Amatorskie zawody 
kulturystyczne 
w FDF Clubie
Już w  sobotę, 8 marca, specjalnie z  okazji Dnia 

Kobiet w józefowskim Fitness Dance Fight Clubie 

przy ulicy Uśmiech 6 odbędą się amatorskie za-

wody kulturystyczne. Impreza, która rozpocznie 

się o godzinie 12.00, adresowana jest zarówno do 

pań, jak i  panów. Z  okazji Dnia Kobiet wstęp do 

klubu będzie bezpłatny. 

Zawody odbędą się bez podziałów wagowych 

i wzrostowych, a gościem specjalnym wydarzenia 

będzie kilkukrotny mistrz świata w  kulturystyce 

Piotr Głuchowski. Utytułowany kulturysta popro-

wadzi tego dnia spotkanie na temat suplementa-

cji w sporcie, będzie udzielał porad treningowych, 

a ponadto poprowadzi turniej w charakterze sę-

dziego głównego. 

 MP
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Historii ławeczki cd.
Cudowne rozmnożenie 

Jakiś czas temu opisałam krótką historię pewnej 

ławeczki –  postawionej w  lesie, na grani naszego 

pasma Łysej Góry w Mazowieckim Parku Krajobrazo-

wym. Jej historia się wydłuża, na szczęście. 

Po dramatach demolowania i  reperowania ła-

weczka istnieje nadal. Zmieniła wprawdzie miejsce, 

ale uzyskała podczas przenosin na drugą stronę 

dróżki nowe nogi, które jak dotychczas służą jej bez 

przeszkód i  nikt już nie przycina ich bezmyślnie. To 

napawa optymizmem. Twórcę ławeczki chyba tak-

że, albowiem pojawiły się nowe. Jedna w pobliżu tej 

pierwszej, na „platformie widokowej”, osłonięta od 

wiatru sosnowym zagajnikiem, cieszy wędrowców 

możliwością wygrzewania się w  słońcu z  widokiem 

na warszawski Manhattan.

Trzecią spotkamy idąc granią w kierunku Faleni-

cy, stoi w miejscu także bardzo ładnym widokowo. 

Ławeczki są urocze, proste w  formie, naturalnie 

drewniane, wkomponowane zgrabnie w  przestrzeń 

lasu nie drażnią oka obcością, a  zachwycają możli-

wością odpoczynku.

Uwielbiam te ławeczki i  jestem bardzo wdzięcz-

na ich Anonimowemu Twórcy. Lubię na nie patrzeć, 

kiedy stoją samotnie w otoczeniu naszego lasu i  lu-

bię widzieć odpoczywających na nich ludzi. Nade 

wszystko lubię jednak to, że ktoś chciał je postawić i, 

że mimo początkowych trudności one są, same w do-

brej kondycji służą wszystkim. Czyż nie jest to dowód 

na to, że dorastamy wszyscy do miana społeczeń-

stwa obywatelskiego?

A zatem być może już czas, aby pojawiły się 

w  różnych częściach naszego miasta, także tych 

oddalonych od ścisłego centrum, ławki dla miesz-

kańców i gości. Może nie należy już się obawiać, że 

zostaną zdemolowane.

Mama mojego znajomego, mieszkającego w Mi-

chalinie blisko lasu, nie przyjeżdża zbyt często do 

syna, bo: „zbyt daleka droga ze stacji kolejowej na 

ulicę Kwiatową, a po drodze nie ma gdzie odpocząć. 

Żeby choć jedna ławeczka na ulicy Sobieskiego była” 

– dodaje wzdychając.

Może decydenci w  naszym mieście zauważą tę 

potrzebę wielu starszych ludzi, może wezmą przy-

kład z  „niewidzialnej ręki”, skutecznie działającej 

w lesie i ucieszą nas któregoś dnia tanimi, prostymi, 

a  niezwykle użytecznymi ławeczkami, zwyczajnie 

wkopanymi w ziemię obok chodników. W takiej ilo-

ści i  takim rozmieszczeniu, aby możliwe były długie 

spacery z przerwami na ławeczkową kontemplację.

Lidia Dańko

Szanowna Redakcjo!
Piszę w  imieniu grupy zapaleńców kalisteniki* 

z Michalina. Dowiedzieliśmy się ostatnio, że w naszej 

części miasta ma powstać „siłownia pod chmurką” 

–  podobno na ulicy Asnyka. Próbowałem się do-

wiedzieć jakie mają być tam ustawione urządzenia 

treningowe, ale póki co nie otrzymałem odpowiedzi. 

Stąd mój list. Bylibyśmy bardzo wdzięczni, gdyby na 

planowanym placu treningowym znalazły się urzą-

dzenia typu: drążki, poręcze równoległe i  drabinki. 

Tego typu urządzenia są prostsze oraz dużo tańsze 

w budowie i utrzymaniu niż „atlasy”, które zazwy-

czaj stawia się w takich miejscach. Są także dużo 

bardziej wszechstronne. 

Kalistenika zyskuje ostatnio na popularności 

na całym świecie. Placyki do takiego treningu 

powstały np. w Bydgoszczy i Lublińcu (można się 

na nich wzorować budując nasz). Pozdrawiam

Tomasz 

* Kalistenika –  nazwa pochodzi z  języka 

greckiego i oznacza piękno i siłę. To system tre-

ningów fi zycznych opartych o  ćwiczenia wy-

korzystujące masę własną ciała. Był podobno 

stosowany przez Spartan.
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Szkolny wolontariat
Gimnazjum nr 1 im. Łączniczek AK w Józe-

fowie to miejsce, w którym młodzież nie tylko 

zdobywa wiedzę zgodną z  podstawą progra-

mową, ale także aktywnie bierze udział w za-

jęciach pozalekcyjnych. Szczególnie cenne 

jest uczestnictwo aż 85 młodych ludzi w Szkol-

nym Kole Wolontariatu „Serce dla serca”, nad 

którym opiekę w bieżącym roku szkolnym ob-

jęły panie Agnieszka Gołębiowska i Katarzyna 

Pietryka. 

Nauczycielki brały udział w  dziewięciodnio-

wym bloku szkoleniowym w  ramach projektu 

„Wykwalifi kowana kadra systemu oświaty gwa-

rancją rozwoju ucznia”, podczas którego zgłębiały 

wiedzę na temat metod pracy i działań wolonta-

riatu.

Tylko w  pierwszym semestrze roku szkolne-

go 2013/2014 odbyło się 21 akcji Szkolnego Koła 

Wolontariatu „Serce dla serca”. Młodzież współ-

pracuje z  józefowskim Przedszkolem nr 1, Ośrod-

kiem Szkolno-Wychowawczym „Jędruś”, pomaga 

ludziom niepełnosprawnym z  Józefowa i  okolic, 

m.in. w Specjalnym Ośrodku Szkolno-Wychowaw-

czym w  Otwocku. Gimnazjaliści prowadzą także 

wiele akcji na terenie własnej szkoły. Zbierają pla-

stikowe korki, współpracują z  Klubem Uczniow-

skim, pomagają przy obsłudze imprez odbywa-

jących się w budynku szkoły, a w czasie dyskotek 

prowadzą kawiarenkę. Za zebrane pieniądze mo-

gli kupić m.in. koszulki polo z własnym logiem. 

Młodzież poświęciła szczególnie dużo czasu 

w okresie przedświątecznym. Uczestniczyła w ju-

bileuszu par małżeńskich, spotkaniu wigilijnym 

oraz aktywnie włączyła się w  akcje Gwiazdobra-

nie i  dawanie oraz Szlachetna paczka. O  tym, że 

na wolontariuszach z gimnazjum można polegać, 

przekonałem się podczas organizacji koncertu 

charytatywnego dla chorej na białaczkę naszej 

koleżanki Marty: młodzież licznie zadeklarowała 

chęć pomocy. Podczas koncertu to właśnie gim-

nazjaliści witali gości, sprzedawali bilety i obsługi-

wali szatnie. Wcześniej sami, zgodnie z własnym 

regulaminem, przeprowadzili zbiórkę pieniędzy 

i zebrali łącznie 3848,12 zł! 

Jakub Bajtler
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Za nami dwa tygodnie feryjnego odpoczynku. 

Miasto, jak co roku, przygotowało swoim najmłod-

szym mieszkańcom bogaty program. Do akcji 

zimowej włączyły się placówki artystyczno-kultu-

ralne, obie szkoły podstawowe i  świetlice Stowa-

rzyszenia „Forum Chrześcijańskie”.

Świetlice środowiskowe 

W tym roku to przede wszystkim na świetlicach 

środowiskowych prowadzonych przez Stowa-

rzyszenie „Forum Chrześcijańskie” spoczął ciężar 

organizacji wolnego czasu józefowskim dzieciom 

i młodzieży. Jak co roku organizatorzy świetnie się 

spisali, co może potwierdzić frekwencja. Ze świetli-

cy przy kościele pw. Matki Bożej Częstochowskiej 

w Józefowie codziennie korzystało ponad 80 pod-

opiecznych, natomiast z  zajęć na świetlicy w  pa-

rafi i pw. Jana Chrzciciela w  Michalinie od 50  do 

60 dzieci.

Warto podkreślić, że choć ofi cjalnie świetli-

ce czynne były w  godzinach od 9.00 do 16.00, 

to dzięki uprzejmości Jarosława Grudzińskie-

go, przewodniczącego Stowarzyszenia „Forum 

Chrześcijańskie” dostępne były już od 8.00. Wy-

chowawczynie obydwu świetlic podkreślały 

wdzięczność i  zadowolenie okazane ze strony 

pracujących rodziców.

Podstawówki

Do „Jedynki” na ferie przychodziło zaledwie 

2–5 dzieci (w pierwszym tygodniu chęć uczest-

nictwa deklarowało 16 podopiecznych, natomiast 

w drugim 13). W „Dwójce” zjawiało się do 10 pod-

opiecznych, choć zamiar pobytu w szkole zgłosiło 

25 w pierwszym oraz 20 rodziców w drugim tygo-

dniu zimowego wypoczynku. Józefowskie placów-

ki szkolne przygotowały dla swoich podopiecz-

nych różnorodną ofertę. Na terenie szkół dzieci 

pod okiem nauczycieli uczestniczyły w grach spor-

towych, zabawach na świeżym powietrzu, zaję-

ciach komputerowych, warsztatach plastycznych, 

nie zabrakło też pokazów fi lmowych.

Miejski Ośrodek Kultury 
Tu zarówno dzieci, jak i młodzież mogli znaleźć 

dla siebie coś atrakcyjnego. Jak zwykle nie zabra-

kło twórczych warsztatów, gdzie przy pomocy 

instruktorów oraz własnej wyobraźni uczestnicy 

wykonywali niepowtarzalne prace. Tak też było 

na wtorkowych spotkaniach z Jolantą Drawnel, na 

których dzieci wyczarowywały piękne obrazki na 

szkle metodą witrażową, czy też papierowe posta-

cie z bajek 3D. 

Wszystkie warsztaty dla dzieci w wieku 6–12 lat 

cieszyły się ogromnym zainteresowaniem, a znale-

zienie wolnego miejsca było niemożliwe – ocenia 

Julia Sienkiewicz, specjalista ds. kontaktu z media-

mi i edukacji kulturalnej. Nie zabrakło także progra-

mu dla młodzieży i choć nie cieszył się tak dużym 

powodzeniem, jak w  młodszych rocznikach, to 

organizatorzy są zadowoleni, że udało im się przy-

ciągnąć chociaż niewielką grupę.

Nie można zapomnieć o pokazach fi lmowych, 

podczas których zarówno maluszki (głównie zor-

ganizowane grupy przedszkolne), jak i  starsze 

dzieci mogły znaleźć dla siebie interesujące kino. 

– Jak mówi Julia Sienkiewicz, prawie cała sala była 

wypełniona, nie zabrakło zarówno indywidual-

nych młodych osób, jak i  grup zorganizowanych 

z terenu całego powiatu.

Sport i rekreacja

Zarówno hala sportowa, jak i  pływalnia były 

oblężone. W  hali otwartej dla dzieciaków przez 

11 godzin dziennie najwięcej było zajęć z piłki noż-

nej, ale także siatkówka i koszykówka miały swo-

ich amatorów. Wielbiciele tenisa stołowego i  gry 

w  piłkarzyki mieli także powody do satysfakcji. 

Nad bezpieczeństwem uczestników zajęć czuwali 

wykwalifi kowani instruktorzy. 

Przez całe ferie młodzi ludzie z Józefowa korzy-

stali z  bezpłatnych wejść na basen. Warunek był 

tylko jeden: okazanie ważnej legitymacji szkolnej 

lub studenckiej oraz józefowski adres.

Na zakończenie ferii ICSiR zaplanowało trady-

cyjny piknik dla dzieci z kiełbaskami i gorącą her-

batą. Tekst i foto: Sylwia Papis

Zima w mieście

…sportowo i spacerowo w obiektywie Lidii Dańko

Twórczy efekt warsztatów z Jolantą Drawnel – Dom Nauki i Sztuki 

Zajęcia taneczne w świetlicy środowiskowej

Zajęcia komputerowe w SP nr 1
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Rozstrzygnięty został zamknięty konkurs na 

założenia projektowe Skweru im. Jana Pawła II. 

W konkursie wzięli udział studenci studiów stacjo-

narnych II stopnia kierunku Architektura Krajobra-

zu Wydziału Ogrodnictwa i  Architektury Szkoły 

Głównej Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie. 

Prace konkursowe były jednocześnie pracami se-

minaryjnymi z dziedziny „Projektowanie krajobra-

zu miasta”.

Studenci pracowali w  kilkuosobowych ze-

społach. Komisja konkursowa (przewodniczący 

burmistrz Stanisław Kruszewski, członkowie prof. 

SGGW dr hab. inż. arch. Jeremi T. Królikowski, prof. 

SGGW Anna Różańska, inż. arch. Grzegorz Buczek 

z  Politechniki Warszawskiej oraz wiceburmistrz 

Marek Banaszek) spośród 21 prac wyróżniła sie-

dem. Pierwszą nagrodę (dyplom i 4 tys. zł) uzyskał 

zespół w składzie: Aleksandra Jaskłowska, Celina 

Jechna i Martyna Anna Zaremba.

Zadaniem uczestników było przedstawienie 

koncepcji urbanistyczno-krajobrazowej zago-

spodarowania skweru wokół Miejskiego Ośrodka 

Kultury. Projekt miał uwzględniać charakter ist-

niejącej zabudowy, wartości przestrzenne, histo-

ryczne i  symboliczne terenu, a  także powinien 

organizować przestrzeń publiczną, harmonijnie 

łącząc możliwości aktywności MOK-u (kubatura 

uzupełniająca zabudowę MOK-u, scenę na plene-

rowe koncerty) z funkcją skweru miejskiego (dep-

tak, meble miejskie, fontanna, miejsce zabaw dla 

dzieci, urządzenia do ćwiczeń rekreacyjnych).

Wyróżnione prace zaprezentowano na spo-

tkaniu konsultacyjnym zorganizowanym 11 lute-

go w Gimnazjum nr 1 im. Łączniczek AK. 

Czy nagrodzony projekt zostanie zrealizowa-

ny? –  Konkurs pokazał jak wiele jest możliwych 

rozwiązań dla tego miejsca, tak ważnego w życiu 

miasta –  mówił burmistrz Stanisław Kruszew-

ski. –  Teraz muszą powstać projekty techniczne 

i kosztorysy, wtedy zobaczymy na ile i kiedy nas 

stać. Na pewno stać nas na tzw. małą architekturę 

i wiele interesujących pomysłów jest w nagrodzo-

nych projektach. Z  rozbudową budynku MOK-u 

na pewno będziemy musieli nieco poczekać.

Trwają prace nad projektami koncepcji zago-

spodarowania terenu przy rzece Świder. Podczas 

spotkania konsultacyjnego studenci, którzy biorą 

udział w  tym drugim konkursie, zaprezentowali 

efekty swoich pierwszych przemyśleń. Interesu-

jące!

 (W.Z.) Fot. Lidia Dańko

Młodzi architekci 
krajobrazu 
w Józefowie


